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V mlgiwitilil m urześlailowanie Polaków ni Litwie
Rząd zastosował politykę represji w stosunku do mniejszości litewskiej w Polsce.

_ ODEZWA KOMITETU 
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aki raz nareszcie zdecydowanie i stanowczo 
ujmie się za krzywdą, jaka od tylu lat dzieje 
się polskości na Litwie. Zgromadźmy się 
przeto wszyscy w •niiedzielę dnia 9 paździer­
nika na -wiecu w eali miejskiej. Dajmy do­
wód, że tam, gdzie idzie o godność narodu, 
jesteśmy jednomyślni i solidami. Wzywamy 
wszystkie organizacjo polótyczLe, społeczne, 
zawodowe i wszelkie Inne do jaknajliczniej- 
s-zego staw enia się na wiecu. (—) Komitet 
wiecu protestacyjnego'4.

Warszawa, 5-10. (Tel. wł.) Nie jest wyklu- 
ozonem, że na protestacyjnym wiecu w nie­
dzielę przeciwko prześladowaniu ludności 
polskiej na Litwie wezmą udział przedsta­
wiciele Rządu polskiego.

1

LITWA ZMUSIŁA POLSKĘ 
do zastosowania polityki odwetu.

WYWIAD WOJEWODY WILEŃSKIEGO RACZKIEWICZA Z PRZEDSTAWICIELAMI PRASY.

Wiłno, 5.10 (PAT) Dziś o godzinie 14.45 ■ 
rozpoczęła się u wo.ewody Racz kie wieża 
konferencja prasowa, w której wzięli udział 
pr-zedstaiwieiele wszystkich dzienników tv- 
tejszych. Konferencja zwołana, została w tym 
celu, aby diać opinj-i publicznej należyte o- 
śwletilenie dokonanych z polecenia Rządu 
przez tutejsze władze administracyjne are- ; 
sztowań szeregu działaczy litewskich na ob- ’ 
szarze Wileńszczyzny oraz zamknięcia pe­
wnej liczby szkół litewskich, działających 
na tym obszarze. Wo.ewoda Raczikiewicz zło ‘ 
żył wobec przedstawicieli pra^y następujące 
oświadczenie:
‘ Kolejne Rządy polek e etałc trzymały się 
zasady przyznawania mniejszości' litewskiej • 
w Potece prawa swobodnego rozwoju w 
swych odrębnościach narodowych w przeci­
wieństwie do rządu republiki litewskiej, któ­
ry zawsze i konsekwentnie stoi na gruncie 
prześladowania mniejszości polskiej na Li­
twie.

Rząd marszałka Piłsudskiego specjalnie • 
stosował politykę pojednania pomi ędzy za­
mieszkującymi na wspólnej ziemi ojczystej 1 
obywatelami polskiej i litewskiej narodowo­
ści, starając sę łagodzić i usuwać tarcia na- 
rodowoścńowe wynikłe na tle wybujałości t 
szowinistycznej.

W tym celu Rząd marszałka PHsutWKiego 
w przeciwieństwie do rządu litewskiego ^ze­
zwolił mniejszości litewskiej na utworzenie ‘ 
różnych rodzajów szkół, łagodn e traktując I 
ze względów konieczności życiowych kwestję 
wymaganego przez ustawy cenzusu dla nau- | 
czy cieli, 2) ułatwiał nadgranicznej ludności j 
litewskiej przekraczanie granicy, celem urno- . 
źliwienia jej użytkowania gruntów, położo- j 
nych na terytorjuim litewskiem, 3) zezwolił . 
działaczom litewskim, zamieszkałym talk w • 
Polsce, jak i .na Litwie na przekraczanie gra­
nicy w obu kierunkach, 4) zezwolił obywa­
telom litewskm na masowe przybycie z Ko­
wna do Wilna na obchód żałobny pogrzebu 
ś. p. Bazanowicza i otwarł szeroko granicę 
dla pątników litewskich, zanrerzających przy

znanego imitatora muzyki i głosów zwierząt i otaków 
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ISZCZĘ JEDNO BEZPRAWIE 
KOWIEŃSKIE.

Wilno, 5-10. — Ponieważ sprawa wyda­
nia przez władze litewskie więzionych w 
Kownie obywatel pokskich: Jabłońskiego i 
Potrowskiego przewleka saę ' niewinni cier­
pią w kazamatach kowieńskich, władzę pol­
skie wj^stąpiły do rządu kowieńskiego z pro­
pozycją wymiany wspomnianych obywateli 
polskich na dwuch litewskiich, znajdujących 
się w więzieniach polskich. Zostali oni ska­
zani na karę węziemla za przestępstwa po­
lityczne. Są to: Józef Kozłowski 1 niejaka 
Monika. P. Dziś nadeszła odpowiedź z Kow­
na, w której rząd kowieński kategorycznie 
odmawia wydania Jabłońskiego i Piotrow­

być z Litwy do Wilna na uroczystości koro­
nacyjne Obrazu Ostrobramskiego, 5) nie sta­
wał żadnych przeszkód w zakładaniu i sze­
rzeniu w Polsce działatności całego szeregu 
stowarzyszeń litewskich, założycielami, któ 
rych były osoby niezawsze lojalnie odnoszące 
się do państwa pofek!cg-o i władz polskiclh.

Wszystko te posunięcia Rządu marszałka 
Piłsudskiego były ożyw one nadzieją stwo­
rzenia warunków zgodnego współżycia za­
mieszkałej w Polsce ludności litewskiej z lud 
nością polską i podyktowane koniecznością 
ułożenia przyjaznych stosunków z sąsćadują 
cemi państwami, z których to państw Iżtwa 
•niestety stale podkreślała i podkreśla, że 
pozostaje w stanie wojny z Polską. Po otrzy­
maniu wiadomości, że rząd litewski zamie­
rza zastosować wzmocnione środki represyj­
ne w stosunku do ludności polskiej, a zwła­
szcza szkolnictwa polskiego na Litwie, wła­
dze polskie w lipcu rb. zwróciły się do ks. 
Kraujaiisa>, prezesa litewskiego towarzystwa 
oświatowego „Ritas“ w Polsce z prośbą uda­
nia się do Kowna, w celu wpłynięcia na mia­
rodajne litewskie czynniki rządowe, aby się 
wstrzymały od stosowania zamierzonych 
represyj, które spowodują niezwykłe oburze­
nie opinji polskiej i zmuszą Rząd polski do 
zastosowania polityki odwetu.

Nie zważając na stałe podkreślanie ze stro 
ny Rządu marszałka Piłsudskiego i jego po­
kojowych tendencyj w kierunku koniecznoś­
ci wzajemnego unikania momentów1, powodu 
dujących zaognienie stosunków polsko-litew­
skich, rząd litewski rozpoczął ostatnio maso­
we prześladowanie ludności polskiej i wydał 
zarządzenia, dążące do załamania pod­
staw całego szkolnictwa polskiego na Litwie, 
łamiąc w ten sposób elementarne prawa 
mniejszości polskiej, zagwarantowane trakta­
tami międzynarodowemi.

Podobnie postąpił rząd litewski, zmuszając 
Rząd marszałka Piłsudskiego do zastosowa­
nia odwetu, lecz wyłącznie tych odłamów 
litewskiej mniejszości w Polsce, które były 
wyraźnie zaangażowane w akcji 'wrogiej pań 

skiego, tłoma-eząc tem, że są oni obywa fola­
mi litewskimi, co, jak wiadomo nie odpo­
wiada prawdzie.

LIKWIDACJA SZKÓŁ LITEWSKICH.
Wilno, 5-10. (Tel. wł.) Według komunika­

tu, ogłoszonego dziś popołudniu przez Iffera- 
torjum okręgu szkolnego w Wilnie, kurator 
tego okręgu zarządził w dn. 5 bm. zamknię­
cie prywatnego semimarjum nauczycielskie­
go litewskiego towarzystwa oświatowego w 
Wilnie „RŁtas“, oraz 48 prywatnych szkół, 
dotychczas prowadzonych przez to samo to­
warzystwo, a mianowicie: w powiecie Lip­
skim 18, Wileńsko-Trockim 25 szkół, a w 
powiecie Święciańskim 5 szkół.

stwu polskiemu. W wykonaniu polecenia 
Rządu marszałka Piłsudskiego w dniu 3 bm. 
na terenie województwa Wileńskiego władze 
dokonały zamknięcia:. 1) litewskiego 6emina- 
rjum nauczycielskiego w Wilnie, które do­
tychczas nie posiadało przewidzianej ustawą 
koncesji, lecz było jedynie tolerowane przez 
władze. 2) 24 szkół utrzymywanych przez to­
warzystwo oświatowe „Ritasf: na terenie po­
wiatu Wileńskiego, Trockiego, oraz 5 szkół 
na obszarze powiatu święeiańskiego, 3) po­
nadto aresztowane na terenie miasta Wilna 
13 osób z pośród działaczy litewskich, przy­
czem względem jednej z nich, a mianowicie 
Elżbiety Łukasiewiicz zastosowano areszt do­
mowy, zuwagi na posiadanie przez nią nie­
mowlęcia.

Pozatem jednego z aresztowanych a mia- 
ntywicie Pawła Karazię, nieposiadającego o 
bywatelestwa polskiego wydalono z granic 
państwa jako uciążliwego cudzoziemca. Po­
zostałych aresztowanych osadzono w więzie­
niu na Łukiszkach. Prócz tego na terenie ipo- 
■wia<tu Śwnęciańslkiego aresztowano 3 księży 
litewskich a na terenie powiatu Wileńsko- 
Trockiego 2 księży litewskich.

Aresztowanie działaczy 
litewskich

ZA ANTYPAŃSTWOWĄ .AKCJĘ.
Wilno, 5-10. (Tel. wl.) W nocy z wtorku 

na środę na terenie województwa Wileńskie­
go i w Wilnie dokonano licznych aresztowań 
wśród działaczy litewskich, prowadzących 
robotę antypaństwową i działającym w poro 
zmienji z władzami litewskiemi w Kownie. 
Aresztowani są członkami t. zw. „komitetu 
obrony ziem okupowanych", którego cen­
trala znajduje się w Kownie.

W Wilnie aresztowanych zostało 13 osób, 
a mianowicie: ks. Czybirys, ks. Bielewskis, 
ks. Raszpulis, ks. Kreujalis, ks. Kraszkuna, 
Marja Milgjuła, Elżbieta Łukaszewicz, Len­
kiewicz, Aleksy, Marja Żukowska, Piotr 
Wojtulto, Urszula Stefanowicz i Karazia.

Elżbieta Łukasiewicz pozostaje w are­
szcie domowym ze względu na małe dziecko.

W powiecie Święciańskim aresztowano ks. 
Michajlisa, ks. Pobiła, ks. Krysztoszewisa.

W powiecie WHeńsko-Trockim ks. Rukasa 
i ks. Kordjalisa.

Wilno, 5-10. (Tel. wl.) uokouane m-n.o. 
nej nocy rewizje w województwie Wileń- 
skiem dostarczyły władzom śledczym boga­
ty materjał dowodowy wrogiej akcji w sto­
sunku do Rzplitej, prowadzonej przez dza- 
łaczy litewskich.
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PRZEGLĄD PRASY
O amnestię dla zwyciezkich... 

oszczerców.
Znany adwokat .nars-zaweki i dzćalacz sa­

nacyjny p. Franciszek Pasebalski zamieścił 
artykuł w nrze 267 „Głosu Prawdy'1 p. t.: 
„Ponieważ nie została dotychczas wydana a 
mnestja dla ®wycięzców...“ Mecenasowi Pas 
skalskiemu temat do tego artykułu podsunę 
ły sprawy o oszczerstwa redaktora Stpiczyń- 
skiogo, skazanego przez sądy polskie na z 
górą pól roku więzienia.

Niedogodność takiego stanu rzeczy p. Pas 
chatki widzi w tem, że .ego klijent — „zmu 
szony będzie przyjmować w więzieniu swo­
ich przyjaciół ministrów1* i że — „w wię­
zieniu znalazłby się nie oszczerca, jak 6Obie 
tego życzą przeciwnicy, ale zwyeięzld szer­
mierz za to, że umiał przygotować zwycię­
stwo11.

A wszystko to dzieje się dlatego — kon­
kluduje mecenas sanacyjny — „ponieważ w 
dniach pomajowych nie została .wydana a- 
mnestja dla zwycięzców".

P. A. Kroński umieszcza następujące uwa 
gi o. tym „sanacyjnym wynalazku* 1 pusząc iw 
„Kurjerze Warszawskim":

Nie mam najmniejszego zamiaru szko­
dzić panu redaktorowi Sttpiczyńskiemu, i 
wcale nie zależy mi na tem, żeby on był 
zmuszony przyjmować .w więzieniu swoich 
przyjaciół ministrów.

Zgadzam etę najzupełniej, że do przyj­
mowania przyjaciół ministrów istnieją lo­
kale odpowiedniejsze.

Chodzi mi o zupełnie co innego.
Chodzi mi o myśl, tkwiącą w wiekopo­

mnym pomyśle p. Franciszka Pasc-hal- 
skiego.

Wydaje mi się, że podział obywateli poi 
skioh na „zwyciężców'1 i „zwyciężonych" 
nie ma dostatecznego uzasadnienia ani w | 
przepisach prawnych, ani nawet w warun­
kach życiowych.

Bo czyż nie wszyscy jednakowo płaci­
my podatki, czy nie wszyscy jednakowo 
dostarczamy żołnierza i czy nie .wszyscy 
jesteśmy równi wobec prawa?

Podział, dokonany przez p. Franciszka 
raschalsk ego, jest bajecznie nowy, nie 
robili go bowiem, przynajmniej jawnie, w 
czasach najcięższej niewoli, ani Niemcy a- 
ni Rosjanie.

Wprawdzie, twierdzenie pana Paschal- 
skiego, że jeżeli nie będzie amnestji — „w 
więzieniu by się znalazł nie oszczerca, jak 
sobie tego życzą przeciwnicy, ale zwycięz­
ca...11, wprawdzie twierdzenie to nie zupel 
nie odpowiada istocie rzeczy, bo sądy Rze 
czypospolżtej nie są niczyimi przeciwnika 
mi, alę to, oczywiście, n:e osłabia samego 
pomysłu.

Jest, niestety, inna słaba jego strona, 
tak słaba, że czyni sam pomysł, przynaj­
mniej .w obecnych warunkach, zupełnie 
niewykonalnym.

Rzeoz w tęm, że p. Pasehalsklemu nic 
widooznie nie wiadomo o istnieniu art. 47 
ustawy konstytucyjnej. Artykuł ten jednak 
istnieje i głosi, że — „Amnestja może być 
udzielona tylko w drodze ustawodawczej11.

Oczywiście, że pomysł pana Paschalskio 
go jest tak kapitalny, że parlament nie­
zwłocznie i jednogłośnie udzieliłby amne- 
stji nie tylko „zwycięzcom", ale i ich o- 
brońcom. ,

Ale jakże może to uczynić, kiedy go 
wciąż odraczają...

Pomysłu więc niepodobna wykonać, a 
co zatem idzie, klijent pana Paschalskie- 
go „może być zmuszony do przyjmowania 
swoidh przyjaciół młnstrów w więzieniu11.

Afera mariawicka.
PODEJRZANE MIŁOSIERDZIE.

Warszawa, 5.10 (Tel. wł.) Przed paroma 
miesiącami zwierzchnik marjawitów t. zw. 
arcybiskup Kowalski nadesłał do Sądu okrę- 
gowego w Warszawie około 30 skarg przeciw 
różnym pismom, oskarżając je o oszczerstwo 
w związku z zamieszczomem: tam artykułami 
o marjawitaeb.

Obecnie do Sądu okręgowego wpłynęło pi 
-mo Kowalskiego, stwierdzające, iż w myśl 
obowiązującej go zasady miłości bliźniego 
zmuszony jest przebaczyć pociągniętym przez 
siebie do odpoaiedzlaJności karnej autorom, 
redaktorom i wydawcom i wobec tego prosi 
o umorzenie wszczętych procesów.

Zakończenie śledztwa
w sprawie zniknięcia generała Zagórskiego.

PODOBNO ŚLEDZTWO KONKRETNYCH REZULTATÓW NIE WYDAŁO.

Warszawa, 5.10 (Tel. wł.) „Gazeta War­
szawska Poranna" donosi:

Wczoraj od byliśmy jedną z licznych wę­
drówek do wojskowego sądu przy placu Sas­
kim, by zasięgnąć informacji o stanie śledz­
twa w sprawie tajemniczego zniknięcia gen. 
Zagórskiego.

Z niemałem zdumieniem dowiedzieliśmy 
się, że sędzia śledczy mjr. Mazurkiewicz wy­
jechał od kilku dnj z Warszawy. Jak się o-

Hakatyści niemieccy w Gdańsku
PRZEZ NIENAWIŚĆ DO POLSKI DOPROWADZILI DO RUINY GOSPODARCZEJ 

MIASTA.

Gdańsk, 5-10. (PAT.) Stronnictwo niemiec- 
ko-liberalne w Gdańsku, którego najwybit­
niejszymi przywódcami są geneea-liny dyre­
ktor stoczni gdańskiej Noe i b. senator Je- 
weloweki, było od dłuższ^po czasu silnie 
zwalczane przez kola nacjonalistów DĆemiec- 
kich w Gdańsku. Obecnie na szeregu zgro­
madzeniach przywódcy niemiecko-iiibemlni 
poddali działalność nacjonalistów niemiec- 
kch druzgocącej krytyce, propagując jedno­

Retultat uslaleczny Iwowsliei alery.
ODKRYTO JEDNO Z MIEJSC, GDZIE W ZAKRESIE PRYWATNYM PRZEPISYWA­

NO ULOTKĘ O GEN. ZAGÓRSKIM.

Warszawa, 5-10. (Tel. wł.) Cała afera 
lwowska, o której tyle krzyku narobiła prasa 
sanacyjna, sprowadza sćę do stwierdzenia, że 
niektóre osoby — na własną rękę — poczy­
niły z oryginalnej ulotki „Prawda o gen. Za­
górskim" odbitki i usiłowały je rozpowsze­
chniać w większej ilości, za cę mają być po- 
ciągoćęte do odpowiedzialności za zakłócenie 
spokoju puibleznego.

Wielkie i krzykliwe oskarżanie Obozu 
Wielkiej Polski o jakąś akcję antypaństwo­
wą spaliło się w ten sposób na panewce do­
brych chęci. Osiągnięto tylko jeden skromny 
cel, że przycichło narazie domaganie się, by 
władze wydały oficjalny komunikat w spra­
wie gen. Zagórskiego, która w dalszym cią­
gu niepokoi społeczeństwo oraz stłumiły w 
ten sposób plotkarsk o wieści na ten temat.

Jak donoszą ze Lwowa, drugi dzień śledz­
twa stwierdził podobnie jak pierwszy, że wy­
dana ulotka katowicka różni się od znalezio­
nej we Lwowie przedewszystkiem technicz­
ną stroną wykonania. Pozatem, jak było do 
przewidzenia, władze nie znalazły w zakwe- 
stjonowanych papierach tak osób prywat­
nych, jak i organizacyj, niczego, coby świad­
czyło o jakiejkolwiek akcji, mającej chara­
kter przeciw państwowy.

Śledztwo jest prowadzone w kierunku par. 
u. k. o zakłócenie porządku publicznego, 
przyczem areszt śledczy nie jes-t w tym wy­
padku obligatoryjny.

Opiiu-ja lwowska wyraża jednak zdom e­
nie, że dotąd nie zadecydowano o losie are­
sztowanych, skoro główne fazy wstępnych 
dochodzeń są już na ukończeniu. Obrony a- 
resztowunych podjął się mecenas dr. Pie- 
tackl.

Reprezentanci Z. L. N. wn.eóLi skargę o 
bezpodstawną rewizję w lokalu tego stron­
nictwa, przeprowadzoną przez polkję, do 24 
bowiem godzin nie przedstawiono ze strony 
władz żadnego pisemnego zezwoleń a na re­
wizję w myśl obowiązujących przepisów.

Bawiący w Warszawie oboźny lwowski O. 
W. P. p. Bieńkowski udz.clił „Warszawian­
ce” następującej odpowiedzi na pytanie, co 
znaczą wiadomości pism sanacyjnych, wią­
żąco działalność O. W. P. ze sprawą ulotki 
o gen. Zagórskim.

— Jest to chyba zła wola. Jak m- się wy­
daje, raczej przypadkiem odkryto jednocześ­
nie jedno z miejsc, gdzie przepisywano zna- |

LEVINE ZASKARBIA SOBIE ŁASKI 
MUSSOLIN1EGO.

Rzym, 5-10. (PAT.) Dziś rano Levine przy 
był ponad miejscowością Oarpena na samo­
locie, utrzymującym komunikację pom.ędzy 
Rzymem a Wiedniem. Samolot opuścił się 
bardzo nisko, a wówczas Levine rzucił na 
wlHlę Mussoliniego małą paczkę przymocowa­
ną do spadochronu, a zaadresowaną do Ro- 

■ maco Mussoilniego. Paczka zawierała piękny 
(zegar stojący. Levine nie zatrzymując się 

kontynuował lot, żegnany owacyjnie przez 
znajdujących się w poblżu włościan. 

kazuje, mjr. Mazurkiewicz śledztwo zakoń­
czył i aikta przekazał sędziemu wojskowemu 
pułk. Kaczmarkowi. Nie zdołaliśmy się do­
wiedzieć, czy śledztwo rozwiązało po 8-iu ty­
godniach tajemniczą zagadkę, ponieważ re­
zultat śledztwa otoczony jest tajemnicą. Je­
den z wyższych oficerów zapewniał nas, że 
śledztwo konkretnych rezultatów nie wy­
dało.

cześnie hasła konieczności gospodarczego 
porozumienia z Polską. W dalszym ciągu tej 
akcji ma się odbyć jutro znowu wielkie pu­
bliczne zgromadzenie, zwołane proc z partję 
niemleckio-l liberalną, na którem b. senator 
Jewelowski wygłosi referat pt. „Oskarżamy". 
W referacie tym b. senator Je wołowski 
przedstawi właściwych winowajców ruiny 
gospodarczej miasta Gdańska.

ne ulotki o gen. Zagórskim. Zaznaczyć je­
dnak mogę, że p. Podlewska, u której zna­
leziono owe ulotki stanowczo do O. W. P. 
nie należy, a prawdopodobne nie należą do 
niego także inne osoby, których nazwiska 
wymion a się w pismach. Stwierdzić tego o 
tyle nie można, że papiery 0. W. P. zostały 
przez policję zabrane. W każdym razie oso­
by te n.:e odgrywały w Obozie odpowiedzial­
nej roli.

— Czy aresztowany akademik p. Gałązka 
jest członkiem 0. W. P.?

—Należy do organizacji młodych. Are­
sztowano go jednak w innym domu (w dru­
gim domu techników), a jak wynika z ze­
znań jego kolegów, nic obciążającego zarzu 
c.ć mu nie można. Charaktcrystyczncm jest, 
że był on od dłuższego czasu atakowany 
przez „Dziennik Lwowski" z powodu rzeko­
mego zamla.ru napaści na redakcję.

Stwierdziwszy, że „znaleziono tylko jedno 
z miejsc... przepisywania tej ulotki, co dzieje 
się od chwili jej ukazania się w setkach i ty­
siącach bodaj miejsc i że przepisywaniem u- 
lotki trudniono się we Lwowie poza O. W. 
P., „Warszawianka" dosadnie zauważyła, że 
„między wrzawą per wszy ch doniesień pism 
rządowo-sanaeyjnyeh o odkryciach lwow­
skich i śmiesznie nikłym łupem rzoczywiBtym 
wytworzyło się bardzo obszerne miejsce na... 
ośmiewzenfe**

lwów, t>iU. fieu. wi.) W dniu wczoraj­
szym trzydniowe żmudne śledztwo zostało 
zakończone. Komisarze policji dziś rano spę­
dzili kilka godzin nad spisaniem protokułu.

O godz. 2 popoł. studenci poi techniki: Ga­
łązka, Pszona i Twardowski przewiezieni zo­
stali pod eskortą do więzienia śledczego 
przy ul. Batorego.

Dowiadujemy się, że do Lwowa przybył 
z Warszawy sędzia do specjalnych porać zeń.

Sądząc z nastrojów wśród władz policyj- 
nyc, cel, dla którego cała akcja została 
przedsięwziętą, nie został osiągnięty.

W ciągu dnia szereg osób, u których do­
konana została rewizja, wniosło zażalenie 
w związku z bezprawuemi rewizjami, bowiem 
w ciągu 48 godzin od chwili przeprowadze­
nia rewizji poi cja nie dostała pisemnego u- 
poważnieuda do przeprowadzenia rewizji.

Aresztowanym studentom pożywienie i pa- 
zo<rganizowa.nyIierosy dostarcza komitet, 

przez grono pań.

WYCIECZKA POLAKÓW Z WESTFALJ1.
Warszawa, 5.10 (Teł, wł.) We środę wieczo 

rem przybyła do stolicy wycieczka Polaków 
z Nadrenji i Weetfalji, składająca się z 60 
osób.

KATASTROFA AUTOBUSOWA.
Warszawa, 5.10 (Tel. wi.) Autobus pasa­

żerek! kursujący pomiędzy Warszawą i Ra­
domiem uległ katastrofie przewracając sę 
do góry kolami. W autobusie znajdowało się 
14 pasażerów, z których kilku odniosło wię­
cej i mniej ciężkie obrażenia ciała.

Wiaflnniosci ze stoucL
MUZEUM KOLEJOWE. Eksponat 1 

stawy komunikacyjnej na Targach ' 
nich we Lwowie, po przybyciu do War* 211'^' 
zostaną złożone w dawnej poczekalni 
sy na dworcu głównym w Wamzawie- 
ta została przeznaczona na lokal dla nlU\je- 
k olej owego. Muzeum będze nadal 
towane i następnie wszystkie eksponaty 
stawione będą na powszechnej wystaw^ 
.owej, która odbędzie się w Pozna^hi 
ku 1929. Eks-pona-ty te mają stanowić 
gląd 10 -letn ego dorobku państwa 
go w dziedzinie kolejnictwa. p]£

KRWAWA ZBRODNIA W PRZYST5re 
OBŁĘDU. Wojskowe biuro badań 
ryjnych centralnego zakładu zaćpaj 
aaporskiego przy ulicy Nowowiejskiej y 
ło we wtorek ub. widownią wstrząsały 
dramatu. W przystępie nagłęgo obłędu 
z pracowników tego biura inż. Ło-W® 
(zastrzelił swego kolegę inż. Hlntza, P0^ 
sam targnął się na swe życie.

Krytycznego dnia w laboratorjuim Pr5:ę 
inż. Łobodowekiego i Hlntza znajdował, 
kpt. IMojkowski i inż. Chomentoweki- ''.|Ci 
dwtich os»tat.n'ch usunął z b ura Łobod^ 
pod pozorem, że wzywa ich do 
rown k b ura mjr. Zalewski. Gdy po 
czas e inż. Chomentoweki i kpt. Mojk® 
powrócili zastali drzwi zamknięte na 
Na wezwanie do otwarcia Łobodowski o® 
czył, że wpuści ich za godzinę. Prze^2*1 
jąc coś złego wezwano pogotowie 
iwe póćżem wyważono drzwi. W chwih u 
łamywania drzwi padł strzał. To Ło-bod^' 
strzelił sobie W skroń pozbaw‘a-jąc sie 
Na podłodze leżał w kałuży krwi, z Prze624hi 
loną głową martwy inż. Hintz. Na sto-k 
dowala się kartka inż. Łobodowski^®’ 
„Hintz gTał mu na nerwach, jak na fo**  y 
nie".

Wstrząsające to zagście wywołało 
wrażenie. ^1

30 MILJONÓW DOLARÓW POźV^ 
DLA WARSZAWY. Toczące się od 
czasu rokowania magistratu warszaw^ ., 
w eprawic pożyczki zagranicznej dla 
wy, doszły już do stadjum końcowego-

Wśród licznych oferan-tów zagrani®2®^ 
wysunęła elę na czoło firma ameryk^yp. 
Stone, Blodgct and Cie i z nią to pra<® 
dobnię, w najbliższym .uż czasie, 
magistrat umowę na długoterminową Pp^ł' 
kę w wysokości 30 miljonów dolarów*  
pisanie omowy nastąpi każdym 
wcześniej, niż będzie ostatecznie zała^'^ 
sprawa pożyczki państwowej, jakkolwk 
życzfca dla miasta od państwowej 
nic jest zależna.

FILTRY NA KOMINACH CHRONI^ ( 
DĄ MIESZKAŃCÓW OD SADZY, m*  
szkańców gęsio zabudowanej Warszaw^ 
wśród wielu innych — dym. Obecnie P^^r 
wany^ jest nowy sposób ochrony płu° zy 
szawłs.ków przed szkodliwem: skutkami 
musowego wdychania dymu. Na wzór r 
dzeń wprowadzonych w miastach 
nyeh, szczególnie dym ącc kominy 
skie mają być zaopatrzone w spec.alue |j, 
aartaymujące sadze i inne części stale 
Będzie wydane rozporządzenie o PrZ?7hfy^ 
wem zakładaniu takich filtrów przez f® 
i przedsiębiorstwa.

O NAPAD NA POSŁA ZDZIECHOW^ł 
GO. W sądzie pokoju X-go okręgu rfr 
się wreszcie ostatecznej rozprawy 
kły proces karny przeciw redakcji 
pospolitej" pociągniętej do odpowiedz^ i 
za wiadomość w dodatku nadzwyczaj® 
dnia 6 październ ka 1926 r., etwierdz^^c 
iż sprawcy napadu na posła Zdziecho^*  
byli oficerem , którzy następnie zglosi1^^ 
komendy miasta. Przed paroma Tn?*cS1^|e^’ 
na posiedzeniu taj-nem przesłuchano 
śledczego Jasińskiego, prokuratora 
skiego, gen. Różena i posła Zdziechow6 
Wobec konieczności przesłuchana 
posła Strońskiego sprawę odroczono, 
gdaj właśnie pos. Stroński został 
cliany przez sędziego Szlązikfewieża 
rozprawy w sądzie pokoiu X-go 0 
Pos. Stcoiis-k: na pytanie sęd-ziego. 
mowa o oficerach jako uczestnikach 
stwierdził, że wszystkie osoby, które

' napastników, t. j., dozorca do-mu, 6 
■ pos. Zdzeichowsk ego i sam napadnięty 
■' widzieli wyłącznie i tylko oficerów, 

zaś ówczesny prezes Rady mnietrów, 
etępnie wiceprezes p. Bartel w piśm-e 
marszałka Sejmu stwierdził, id śledztwo [0^ 
zuje, że napadu dokonali oficerowie. ** 
rozprawy sędzia Szlązkiewcz zmienił 1 
du kwalifikację oskarżenia pociągają^ 
jpowiedzialności red. Jas ńs-kiego nie z 
ksu karnego, a z dekretu prasowego F 
10.5 b. m. i skazał red. Jasińskiego n*

• grzywny.

zamla.ru


— rzwnrtek. <Th*!ł n panTrę!*i<Ta ran roint.

f Kokowania 
rrancusko-sowieckie
^-*esp.

parafrj

wł. „Kurjera Zachodniego"). 

Paryż w październiku 1927.

^^ica ^^Pcj maksymy „Niechaj wie 
Wnych daje łowica" okazuje się w pe- 

gadkach absolutnie słuszna. Społe 
n_ ^^'JSkie zastanawia się bardzo 

sPrawie 11 treścią propozycyj sowieckich w 
3 ^^""idowanaa wielomiłjardowego,
J^si jjg ^^regulowanego długu carskiego. I 

Rlaranni’c rozważyć z możliwą 
ukłaz C'*ą W8zNst-l*e Pro i contra warun 

sformułowanych przez Moskwę 
n częściowe pokrycie da-

i ^Mocz€znOaci uzależniają bolszewicy od 
nego otwarcia im nowych kredy-

• 01*̂1  konif11 SprOwa<fz*ć  da je do następu
°trzv ~etnej transakcji finansowej: Frań 

będzie w ciągu 61 lat 60 
nąt°Wast ran^ów złotych rocznie, otw’orzy 
^^ych 6-letni kredyt towarowy w
F^ei n fra*ach P° 20 miij. dolarów. Trzy— 

, patUTy należy mieć na u-
°cenie tego projektu: jego real- 

'Sćżn. v SWBranc, jne możliwości i poli- 
o«ói konsekwencie-

d!u«^ rosyjskich — poży-
* .w’*zvi StW°W'ch’ obl’£acyj składkowych 

5* no^ci prywatnych — wynosi 23 
.^y i rał*ków  złotych, od których odsetki 
d stanow*3  929 tnHj. fran
J/k Sfi \C.h roczme, co po upływie 61 lat 
^^\i ^y^Tdów fr. złotych, za które p. Ra 

^obi-Warowuie 3660 mi,i-
! Powy ższego, dokonanego przez

’ <*hazuje  się więc, że nietylko o 
chociażby minimalnej, niema 

ale że nawet i procenty zredu- 
1,13hyć do mik-oskopipiych sto- 

,t^2rO2miaT<^- 
aniżeli nic", twierdzą rze- 

'ec’wn«go obozu, przypominając je- 
^'Oje w bolszewicy przeznaczają wszak 

03 zaspokojenie pretensyj wy- 
'kutek bnych rentjfirów, zrujnowanych 

ż?ll'< HinreWOhlc^’ rachunek przeto „L‘Ave
1 trafił? Ulec znacznym poprawkom. Mo 

ł ostatecznie ten argument do
I* 1 H^ikontentom. gdyby nie istnia

kJ * °bowiązkowego kredytu na po- 
ę *cież.  fraków złotych... Boć '
? 5 wysuwa się wów- .
t HaTa’*c VjTnł3sł zagadnienie odpowiednich 1 

a chyba za zle Frarcuzom brać 
wszelkie w tej mierze za 

^yni bolszewickiego z bardzo wy
Toż | ^cy^mem!

^ołowte4*,  ze zdumiewającą goirH- 
Pczyżr//.ak^akiego broniąca, zmuszona 

hwestja realnych gwarancyj 
d Płtygf olbraymie trudności z chwilą, 

do rzeczowych nad nią 
ni łaszcza’ >ż tutejsza opinja pu- 

V e ’yw° W PaT-
Pod' Ofitatnie^o kongresu moekiew 

^leck’^311* również i przez ambasado- 
•ti hyn.1eR° W Paryiu» a nie wyraekają- 

1 rewolucyjnej wałki zacię
<a^ta^Zmem eap0Pei9't*n«

Problematu pod tym kątem 
w *,e skrywane zakłopo 

Moskwy- z podejrzaną już 
Powtarzają oni sofrzmaty o 

PCHŃędzy Sowietami a 
złe- ' chwyta się ich in fla-

03 dowód czego przytacza 
*V^czvł riS?' ktÓQ najpełniej jasno 
rfM "CJegatom amerykańskim, że Ro-

komuniści z IH międzyna 
v01tę ja eBas następu je charakterysty-

5 ch barwach malowane są per- 
7 d,a ^y^bów francuskich, 

ba uP^ywilejowanego stano-
iCjej k2?ku ro®>’j«kim etc. — gra na wto 

• Gra eTn’1 Powiekowi strunie chci- 
ktÓPej rzeczywóstem podłożem 

bi«^’ch . botrzehji znalezienia krótkoter < 
l kredytów, będących w sta- 

czynić najpilniejszym potrzebom a

gospodarczym Rosji, grożącym jej poważne- 
mj komplikacjami politycznemi. Istotnie, zda 
rza się, i to nawet dosyć często, że dłużnik 
uzyskuje nową pożyczkę, ale wtedy kiedy 
wierzyciel ma pewność, iż powierzone przez 
niego sumy, użyte w sposób produkcyjny, 
uzdrowią sytuację finansową danego przed­
siębiorstwa i umożliwią zwrot dawnych na­
leżności. „Figaro" omawia propozycje p. Ra 
kowskiego w artykule, noszącym tytuł, któ-

ry już sam przez się określa pogląd autora 
na tę kwestję: „Rewolucja na nasz koszt".

Nawet „Le Popułaere", organ socjalistów’ 
francuskich, nic może powstrzymać się od 
scharakteryzowania taktyki bolszewickiej, 
jako „metody postępowania nieco wscho­
dniej". Nie wiedzie się politykom moskiew­
skim we Francji, bo... wie prawca. co dr-je 
lewica.

w obronę Ab pslsliei ca W
OLBRZYMIA MANIFESTACJA POLSKICH RODZICÓW W RÓWNEM.

Po Małopolscc Wschodniej Wołyń, po Ha­
liczu — Równe...

W niedzielę, dnra 2 października spoleczeń 
stwo wołyńskie, narodowości polskiej, bez ró 
żnicy stanów, zebrane na wielkim .wiecu pro 
testacyjnym w sali kinematografu „Nowy 
Świat" ,w Równem, głośno i jednogłośnie ma 
nifestowało przeciwko wprowadzeniu języka 
ruskiego jako przedmiotu obowiązkowego do 
szkół państwowych polskich na Wołyniu.

Ogromna sala kinematografu -zapełniła się 
tłumem rodziców dzieci polskich, które wsku 
tek ostatnich rozporządzeń, wbrew swej woli 
mają się uczyć języka ruskiego. Wiec ten 
zagaiił p. Kossuth nadmieniając na wstępie, 
że data wiecu rówieńskiego dziwnie zbłega 
się z 25 letnią rocznicą Wrześni..., poczem 
udzielił głosu referentom sprawy pp. meccna 
sowi Ign. Hirszlowi 1 Lasockiemu. W oby­
dwu przemówieniach płomiemnemi słowy 
zwrócili prelegenci uwagę na fakt systema­
tycznego zamykania szkół polskich na Woły 
niu i wbrew woli,wbrew interesowi .polsk emu 
zamcenia-niu ich na szkoły utrakiwis-tyczne. 
Tego rodzaju stan rzeczy — zdaniem mów­
ców — trwać nadał nie może i nadeszła osła 
tnia chwila, kiedy samo społeczeństwo po­
winno zabrać głos, aby było usłyszane przez 
całą Rzeczpospolitą. W tym celu proponują 
uchwalenie następujących rezolucyj: {

„Zważywszy, że zarządzenia Min. W. R. i 
O. P. w sprawnie napisów, 
rzędowego w szkołach, oraz odnośnie do 
wprowadzenia języka ruskiego w polskich 
szkołach średnich na Wołyniu godzą w za­
bezpieczone Konstytucją prawa obywateli- 
Polaków, oraz nie są zgodne z ustawami: ję 
zykową i szkolną z dnia 30 Itipca 1924 roku 
zebrani na wiecu w dniu 2.10 1927 r. w Ró- 
iwtnem:

1) zakładają najenergiczniejszy protest 
przeciw tym zarządzeniom władz szkolnych, 
dopatrując się w nich zamachu na polskość 
polskich zakładów naukowych na Woły­
niu;

2) nic mając własnego przedstawicielstw^!

Z. KI.

w Sejmie i w Senacie, zwracają się do- posłów 
Polaków innych województw wschodnich z 
gorącą prośbą o zaopiekowanie się szkolnie 
twem potokiem na Wołyniu;

3) postanawiają nie ustąpić w obronie pol­
skości szkodnictwa polskiego na Wołyniu 1 u 
żyć wszelkich legalnych środków przeciw 
tym zarządzeniom, pomni polskiej krwi prze 
lanej w walce o przynależność Wołynia do 
Polski, pomni katuszy przecierpianych przez 
ludność polską i łez sćerot i wdów pom-ordo 
wamych przez hajdamaków, obrońców’ 'pol­
skości kresów;

4) wyrażają ludności Cumtańia najgłębsze 
uznanie za obronę polskości- swej szkoły i 
przyrzekają jej rwą -pomoc;

5) postanawiają stworzyć fundusz „Szkoły 
Polskiej na Wołyniu" ,i wzywają wszystkich 
Polaków na obszarze Rzeczypospolitej zamie 
s-zkiałych, do ofiarnego rzucona swego gro­
sza na polską szikołę kresową, a redakcje 
dzienników proszą o otwarcie składek na po‘ 
wyższy cel“.

Rezolucje zostają przyjęte jednogłośnie, 
przyczem z piersi obecnych -porywa się e-pon 
ta.niczinie „Rota". Matki dzieci polskich — 
płaczą. Salę rozdziera rozpaczy pełen krzyk , 
mdlejącej — jak się okawije później p. Osiec ' 

. klej: y |
— Boże i ja musiałam odebrać ze sikoły i 

;odeł i języka u- . swoje dziecko, aby nie uczyło się po rusku!
Tłum zebranych opuszcza salę kinemato 

grafu i uda je się pod figurę pamiątkową na 
ul. 3-go Maja., intonując „Boże coś Polskę"!

Wnaże.nie manifestacji było olbrzymie. Ca 
łe Równe, jak jeden mąż zbratane .świętością 
idei: „Polska dla Polaków’, szkoły polskiej 
dla dzieci naszych żądamy"! — zamanifesto 
(wiało swoją tężyznę, swój hart prawdziwie 
kresowy, który z całą powagą i z calem po­
czuciem odpowiedzialności dziejowej potę­
pił — roczną rusyfikacyjną działalność dzi­
siejszego Kuratorju-m szkoLncwo no. Woły­
niu.i Jan Cichy.

tamko krćhslMo w Warszawie.
OSTATECZNE WYKOŃCZENIE ZAMKU.—JAK ODRESTAUROWANO FUNDAMEN­
TY. — CENTRALNE OGRZEWANIE. — POŁĄCZENIE ZAMKU Z WISŁĄ PARKIEM.

Roboty około odnowienia zamku królew­
skiego w Warszawie, prowadzone obecnie 
przez 700 rotao-tników, mają na celu doprowa 
dzenie zamku do szlachetnego pierwos-tanu 
i wykończerie tej królewskiej siedziby, któ­
ra właściwie nigdy nie była wykończona. Bu 
dowa Zamku trwała bowiem przez eałe wieka 
i każda epoka wyciskała na nim owe piętno, 
bądź to w postaci dobudówek bądź ozdób, 
tak że całkowita j ostateczna przebudowa 
Zamku będzie wyłącznie dziełem współcze­
snej nam doby.

Obok odnowienia komnat książęcych i kró 
lewskńch najciekawszymi fragmentami odbu 
dowy są te, które dotyczą furdamentów Zam 
ku. Wilgoć i wieki nadwątliły stare mury. 
To też w wielu miejscach wypadło zmienić 
podmurowania i zastąpić je nowemi. Dla o- 
siągnaęcia trwałości stropów podjęto ołtarzy*,  
mią pracę. Wstawiono mianowicie żelazie 
belki pomiędzy dotychczasowe belkowania. 
Na nich ułożono -płyty żelazobetonowe, słu­
żące jako podkład dla posadzki.

Sprawa ogrzewania zamku była zagadrie 
niem trudnem do rozstrzygnięcia. Dawne ku 
minki dawały mało ciepła, nie były w sta­
nie ogrzać wielkich gal. Rosyjscy okupanci, 
jak zwykle, załatwiali tę kwesbję w sposób 
nader prymitywny, nie^koplikowany. Zamłe 
niałi kominki na zwykłe piece, przebudowy 
•wali je, zakładając rowe rury, które w wielu 
wypadkach znajdowały się tuż przy drewn’a 
nycłh belkach i lada chwila mogły spowodo 
wrać pożar. Obecnie -zostanid w całym Zamku 
zainstalowane oertralne ogrzewanie. Centra 
la mieścić 6ię będzie w podziemiach, utworzo 
nyoh pr>zy podmurowywaniu starych funda 
mentów, rury zostały ukryte pomiędzy bel-

'kami, grzejniki zaś riezwykle pomysłowo 
umieszczone w framugach okien.

Frontowe skrzydła zamku zostaną uzupeł 
nione, przyczem zrikną pewne naleciałości, 
okupacyjne przybudówki. Park zamkowy 
rozciągnie się aż do Wisły. Rezydencja musi 
otrzymać godną siebie oprawę. Tarasy gór­
nej części paiku będą się łączyć z dotrą za 
pomocą przeciągniętego nad ulicą pomostu, 
zakończonego stylowym przyczółkiem. Tara 
sy ogrodów od strony ulicy Bugaj zostaną 
ujęte w ramę przez serpentyrę, ułatwiającą 
z tej strony dojazd do Zamku. Park zamko 
wy w ten sposób aż do samego wybrzeża 
Wisły będzie stanowić jedną całość otoczo­
ną morem.

Ta oprawa Zamku sięgnie dalej, za Wisłę. 
Dzisiejszy park Zygmurtowsiki na Pradze 
będ-zńe stanowić pendant parku zamkowego. 
Ciekawą nowością w tym ostatnim będzie 
port wewnętrzny, połączony z rzeką kara, 
łem. Port ten przeznaczony jest dla yachtów 
i motorówek Prezydenta Rzeczypospolite. 
Zamek w ter sposób otrzyma bezpośrednie 
połączenie z rzeką, stając eię przez to jedy­
ną w swoim rodzaju rezydencją w Europie.

TE LE

Żydzi w Dzikowie.

W prasie żydowskiej pojaiwfta, się sensa­
cyjna wiadomość, że w zjeżdzle konserwaty 
stów w Dzikowie wzięli udział prócz ary^tokra 
cji i ppułk. Sławka- także przedstawiciele ży­
dów - ortodoksów. Według ..Epoki" przed- 
>.a;'.v;c.e!tami tymi byli: seii. Dentscher. poseł 
rabin Lewin i przedstawiciel cadyka- z Góry 
Kalwarji. W tej sprawie poseł żydowski 
Ki-nsabraun oświadczył redakcji ..ABG":

— Kategorycznie stwuerdztam, że przed 
stawienie organizacji! „Aguda- Izrael" 
(Związek Izraela) h-ie bra-li żadnego udz'a- 
łu w zjeździe Dzikowskim. Ponieważ ca­
dyk z Góry Kalwarji ną-leży do ,„\gudy" 
więc i jego przedstawiciel nie mógł brać u 
działu w tym zjeździe.

Jeżeli*,  w rozmowach z konserwatystami 
brały udział jednostki z pośród ortodo­
ksyjnych żydów n-ie należących do ..Agu­
da" my za. to od-powiedzialnośo- żadnej 
brać n e możemy. Żydami- tymi byli pra­
wdopodobnie zawodowi żydowscy agitato 
czy, nazwani w dawnej Austrjj „machera- 
mi“. Macherzy ci w dawnej Galicji robili 
wybory z ramienia rządu. Cadyk, który 
-miał rozmaiwiiaó z konserwatystami, nie 
'był cadykiem z Góry Kalwarji.

Rozmowy te. o ;le nam wiadomo, odby­
ły eię przed zjazdem Dzikowskim a nie w 
czacie samego zjazdu.
Do tego oświadczenia należy dodać oświad 

ozenie wiceprzewodniczącego Prawicy Na-ro 
dowej redaktora „Czasu" p. Beauprego, zło 
żonę wobec przedstawiciela żydows-kiego „Na 
szego Przeglądu", że istotnie pomiędzy kra­
kowskimi konserwatystami a żydami toczy­
ły się przed zjazdem w Dzikowie rozmowy 
co do współdziałania przy wyborach.

Nasz dział radiowy.
RAD JO NA USŁUGACH LOTNICTWA 

CYWILNEGO.
Miniśteretwo komunUkacji przystąpiło do 

montowania dwuch radjowych s-tacyj na­
dawczo-odbiorczych (jeden w gmachu Mini- 
ste-re-twa ,w Warszaw:e, druga na totnisku w^ 
Lwowie), które będą oddane na usługi na­
powietrznej cywilnej komunikacji lotniczej. 
Stacje będą pracować na falach krótkich: 
monitują je studenci politechnik1. Obecnie na 
dach-n Ministerstwa wzmoezotne są dwa masz­
ty 10-mctirowej wysokości celem zwiększenia 
■zasięgu tych staeyj. Próbne nadawania od­
będą się za cztery m:cerące. Stacje będą 
przesyłać sobie wzajemnie komunikaty mete- 
oro-logżczne i będą w razie potrzeby poro­
zumiewać się z aparatami, będącemi już w 
d-rodze.

PROGRAM RADJOWY 
na czwartek 6 b. m.

Warszawa, 1111 m. Godz. 16.00 odczyt 
p. t-. ..Przegląd polityki międzynarodowej za 
m. wrzesień", wygł. dr. Jan Grzymała - Gra- 
bowieeiki. Godz. 16.40 ..Kąrik dla kobiet", 
wygł. p. Mairja Au kie wieżowa. Godz. 17.20 
o chorobie „Heme Medina" (iwanej powszeoh 
nic „Ositry paraliż dziecięcy") szerzącej się 
obecnie epidemiczni w Europie — wypowie 
dr. med. Juija-n Rotirtadt. Godz. 17.45 audy­
cja Iiteraoka.: a) „Echa leśne" — Stefana 
Żeromskiego, b) Jidian Wohos-zynow^ki „Na 
(marginesie mojej powieści, o Juljupzu Słowac 
kim", c) Bluctka radijowa „Time is money". 
Godz. 19.15 rozmaitości, wypowie p. Ludw!k 
Lawiński. Godz. 20.30 koncert wieczorny.

Poznań, 280.4 m. Godz. 15.45 koncert po­
południowy. Godz. 19.10 odczyt p. t. „Nowo, 
nauka o administracji" podług dzieła Henry­
ka Fayofla, wygł. M. Tułacz. Godz. 19.55 
odczyt p. t. .^Polska a Moskwa" w 17-ym 
wieku", wygł. <±r. Pohorecki. Godz. 20.30 
wieczór sonatowy. Godz. 22.30 tiransimisja 
muzyki tanecznej z winiarni ..Carliton".

Kraków, 422 m. Godz. 19.30 odczyt p. t. 
..Mikołaj Tesla i jego odkrycia (w 80-1 ece 
urodzin)", wygł. dr. W. Wilkosz, prof. un. 
Jag. Godz. 22.30 transmisja koncertu z resna 
niracji „Piaviłlon"

Praga, 348,9 m. Godz. 19.50 koncert sym­
foniczny z Fi-lha-rmonji czeskiej
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IWsiystkim, którzy okazali nam 
* cięiklch ahwllach serdeczne współ 
czacie oraz wzięli udział w oddaniu 
ostatnie] posługi drogim nam zwło­
kom

I. i. tz«łaia SzczemMm
■ w szczególności Zarządowi Gniaz­
da Sokolego Sosnowiec 111 składa 
serdeczne podziękowanie

Rodzina.

Wznowienie „Żydówki”
W TEATRZE KATOWICKIM.

Opora IIaievy‘ego naloty do najpopular­
niejszych i na.baTriz ej tablamyoh utworów 
wśród poaszedhnej Btaratury operowej.

Przyczyna tej niezwykłej popularności 
leży w malej tylko części w jej wartościach 
muzycznych; jest osia raczej wynikiem zręcz­
nego i udatnego. totupronróu między mu­
zyczny ilustrację dramatycznych sytuacyj 
sceny a między murykę miłą dla ucha, 
dźwięczną i wdzięczną w Srastie i rytmie — 
ale nie ma.ęcę wiele wspólnego z sytuacją 
sceniczną oraz wyrazem psychicznych przejść 
bohaterów.

Kompromis ten, tek znamienny dla opery 
prterlwwgnr-rowskiej wogólo, a dla opery 
francuskiej w szczególności razi dziś w- każ­
dym aikeie utworu Hatevy‘ego.

W tek licznych mejecach, gdzlebyśmy 
podług obecnych przekonań artystycz­
nych apodzlewftłi się trochę szczerości 
■wyrazu 1 przejęcia się scenioznem zdarze- 
n em, daje nam Ha1evy jedynie miłą, śpiewną 
i za wszelką cenę ełekitow-ną melodję, nie 
mówiącą jednakże zgolą nie o nastroju sy­
tuacji, a nawet będącą z nim w jawne; 
eprzecaności.

I tak śpewa n. p. książę Leopold słowa 
„w sercu csuję akć, eo uderzy mui«“ — 
podczas gdy melodja mówi raczej coś wprost 
odwrotnego. _ .

Ale nie mamy jej tego za zle, gdyż jest 
powabna, zachwycająca; zapominamy o 
operze, zapominamy o Racheli i Leopoldzie, 
zapominamy o całej „Żydówce".

Teraz mamy przed sobą jedynie śp-ęwuka, 
-ego śpiewacze wartości i wirtuozję i słucha­
my uważnie z jaką zręcznością pokona bru- 
dnośei, jakieml kompozytor obdarzył jego 
„piece". . .

Dlatego to w produkowaniu oper rodzaju 
„Żydówki" czy „Fausta" na jakość wyko­
nania wąśywa poza kulturą ewniewą i ar. 
tystyezną wykonawców w równej mierze 
techniką wekalna, opanowanie głosu i jego 
czystość 1 dźwięczność.

Dziś rażą nas owe liczne ąrje, powtrącace 
przy lada sposobności między akcję opory 
i hamujące tempo akcji ozęsfo wcale po­
ważnie.

Z drugie; strony urok i PKtr, jaki kom,po- 
zytorowie ówcześni zamykali właśnie w 
tych arjaoh równoważą słabości płynące z 
nich rat szkodę całości; wdzięk oraz liczno 
efekty wokalne, o których ówczesny kom­
pozytor ngdy w swych ąrjaoh nie zapomi­
nał sprawiły, że śpiewacy najchętniej i nąj- 
wtąranrdej oddają wliaśnte partjo owych 
oper i że pąbłśęynośę je najchętniej ałuefca.

Są one ltil>iana nawet przez tyoh, oo sob e 
TU.no zdają sprawę, że utwory te są owocami 
epoki nłe6;wzyja;ąęej rozwojowi idei muzycz­
no scenicznej, epoki upadku muzyki ape- 
rowej.

Totc«ż i tym razem -widoww*  teartiru roz- 
bmww ąta.oklaskami dU odtwórców (pię­
knych i efektownych partyj, mimo, że ogól­
my paniom wykonania n e stał na poiom-c, 
do jakiego nas pnyzwyeiaał dyr. Zw »wą 
sprężyną pracą-

Całość prowadził p. kap. Hładyłłowicz, 
wykazując wicte młyny, starania i so- 
Iidnc4ei.

Partiję tytułową śpaawała p. Bielecka, a 
w roK Eleawwa tryumfował p. Miller.

Księcia Leopolda otworzy! -P- J- Stępniów 
Fik i. W. Mistrza p. Martini. Eudokeję śpiewa­
ła płęktre p. Lew’cka.

Balat czyni *tąłe  i widoczne Potępy.
F. Sachse.

NIE JHJB74 ZAUFANIA.
Sędzia: — Ależ panie adwokacie, prze 

cięż wasz klient sam się już przyzpąje do 
popełnienia kradzieży!

Adwokat:- — Pąrję sędzio, takiemu 
człowiekowi nie można przecież wierzyć.

PRZESĄDNA.
— City pa Asta o jadacie obiad o trzyna­

stej?
— Nie, moja żona jest przesądna, więc ja­

damy O pierwszej.

Ptieiatil p. Pfflilnii om ZapIM
LUDNOŚĆ SAMORZUTNIE ZGOTOWAŁA DOSTOJNIKOWI PAŃSTWA ENTUZJA­

STYCZNE PRZYJĘCIE.

Wczoraj, o godz. 9.40 rano p. Prezydent 
Itaoc-zyipo^poMcj przybył niespodzianie na 
teren Zagłębia, aby stosownie do przyrzecze 
nóa danego w Katowicach delegacji związ­
ku legjonistów, wziąć udział w poświęceniu 
sztandaru wspomnianego związku w Jaworz­
nie. P. Prezydent przyjechał autem od stro 
my Mysłowic i kiedy po przejechaniu nurtu 
Dostojny gość znalazł tję na naszym tercnlę, 
gdzie zebrali się przedstawiciele władz, auto 
się zatrzymało i p. Prezydent powitał naj­
pierw p. starosta Ołpiuski, a następnie są- 
monzutnie miejscowa obywatelka .p. Kop­
czyńska. której córeczka Mięcia, ubrana w 
malowniczy strój krakowski, wręczyła Przed 
stawie:dowi Państwa wiązankę kwiecia.

P. Prezydent zaskoczony i wnruszony ta­
kim objawem serdeczności ucałował dziew­
czynkę i polecił adiutantowi zanotować na­
zwisko p. Kopczyńskiej. Po podaniu ręki 
p. staroście, p. Prezydent udał się w dalszą 
drogę żegnany okrzyilmmi dżiatwy szkoónej 
tymczasem ludność, dowiedziawszy się o 
niespodziewanej wizycie, zaczęła robć gwuł

ni iii iiimiiriMiwiriiiiiiiBiiiiiii i.iffiwyiMH—iiiMiiwi imiinihiwnwri MBWifiwiiiii

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.
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Dziś Bruoooą W, 
Jutro M. P. Różańcowej 
Wsch. słońca 5 41
Zach. „ 17.11

Kinoteatry w Sosnowcu
grają dzisiaj:

K»n<j „Zagłębie" — „Paganini".

Osobiste.
Jak się dowiadujemy, znamy w szerokich 

sferach Zagłębia działacz społeczny, kż. 
Adam Stadnicki'., wkrótce opuszcza Dąbro­
wę i przechodzi na samodzielne stanowisko 
do kopalni soli w WuoliicŁce. Nanazie uważa 
my za obowązek zaznaczyć, iż wyjazd p. 
Stadnliickieco będzie dla szeregu orgar.lzaęyj, 
zwłaszcza- dąbrowskiej stratą niepowetowa­
ną, gdyż odipowicdn ego następcy nie ła,two 
bę‘d»'*e  znaleźć.

Walka z niechlujstwem.
PRZEGLĄD POSEYJ I LOKALI 

PUBLICZNYCH,

Wczoraj bawiła w Sosnowcu wojewódzka 
komis ja sanitarna, jłIożojiu z pp.: r/ieewoje- 
wody Kroeblą, starosty Ołpińakięgo, lekarza 
powiatowego d-ra Pietrzykowskiego, prezy­
denta miasta Bienla i kierownika komsarja- 
tu kom. Antczaka. Komisja zbadała praode- 
wbzystkiem stan czystości w posesjach w 
śródmieściu. Dokonano więc praeglądu po- 
siasyj na ulicach: 3 Maja-, Modrzejewskiej, 
Małaeliowskiego, Ostrogónskfiej, Targowej i 
Wamszaiw^dcej, odwiedzano przytem targi i 
hotele. Następnie komisja udała się do Sielca

W cfflasłe dokonywanego przeglądu zapisa­
no szereg naawisk właścicieli nianichomości 
i lokali publicznych, w których stan pod 
względem czystości pozostawiał wiele do ży^ 
czernią. Właścfakitam tym gro®! kara do 3 
miesięcy aresztu, przyczem ostateczna decy­
zja- co do uka.pwr.ta posze.zcgó^ydi osób, za­
padnie w trybie administracyjnym w diifąch 
najbledszych.

Strajk w fabryce Defchsla
Wcąoiaj rano robotniey fąbrylki Dęiohsla 

w Sosnowcu (Dębową Góra) w lczlbię około 
400 popzucćlii pracę, poczem urządziwszy za­
branie, wysiali dęlęg‘atów do zarządu fabry­
ki w ©prawie odpowiedzi ną żądianiita, wysu­
nięte w ub. tygodniu o podwyżkę płac oraz 
o udzielenie zaliczek na kupno kartofli, na 
zimę. Po zakomun i kowaniu przez dęłęgątęw 
odmoWnej odpowće-dzi udzielonej przez za­
rząd, robotnicy przystąpili do strajku.

Z „Zacisza".
Z dniem dzisiejszym nastąpiła reorganiza­

cja. „Oukerni i Restauracji „^acli&ge" w So­
snowcu. Koncertuje nowy zespól muzyczny 
oraz od godz. 10 wiecz. odbywają się wystę­
py artystyczne. 

tourne przygCitowaniiia i kiedy Dostojny gość 
przejeżdżał pracz Niiwkę, domy były już u- 
dekorowane, a na granicy powiatu Chrza­
nowskiego zdążono już wybudować efektow­
ną bramę tryumfalną, obok której zebrały 
się władzo miejscowe oraz ludność. Po po­
witana p. Prezydenta przez p. wojewodę Da 
.rowskiego dziewczyr.ka miejscowej szkoły 
•wygłosilia okolicznościowy wierszyk, po­
czem wręczyła p. Prezydentowi bukiet kwia 
tów. Po krótkim postoju, Dostojny gość 
wyjechał do Jaworzna, gdzc entuzjastycznie 
witany, udał się na uroczystość poświęcenia 
sztandaru miejscowego związku legionistów-

Po uroczystości, p. Prezydent wyjechał do 
Chrzanowa, celem zwiedzenia miejscowych 
zakładów przemysłowych, a następnie wró­
cił do Szczakowy, skąd o godz. 4.30 wyje­
chał pociągiem do Wama-wy. Wiadomość 
o powrocie p. Prezydenta rozeszła się lotem 
błyskawicy, to też na wszystkich stacjach 
zebrały się tłumy publiczności, wznosząc 
gromkie okrzyki nu cześć Przedstawić eC a 
Państwa.

Teatr w Katowicach.
GOŚCINNY WYSTĘP MARJI 

MOKRZYCKIEJ.
Ogromno povyoJzenie, z jakiem spotkał się 

gościnny występ pr;madonny opery war­
szawskiej P- Marji Mokrzyckiej tak ze stro­
ny prasy, jak i pulblicanośc; na poprzedniem 
przedstawieniu „Madame Butterfly“, skłoni­
ło dyrekcję Teatru do ponownego zaprosze­
nia .znakomitej artystki ną drugie przedsta­
wienie „Mttdame But'torfly“ w czwartek dnia 
6 bm. Ze względu na duże zainteresowanie 
występem znakomitej śpiewaczki uprasza dy 
rekcja o wcześn ejszo wykupienie już zamó­
wionych biletów. Kasa ezyi.ua od 10—2 i 
od 5 wlecz.

REPERTUAR.
Czwartek (i bm. „Madame Butterfly” (go- 

ścinny występ M. Mokrzyckiej).
Sobota 8 bm- „Żydówką".
Niedziela 9 bm. popoJudiriu „Danist" (przed 

stawienie popularne, ceny o 50 proc, zniżo­
ne).

Niedziela 9 bm. 'waecz. „Urwis".

Ciekawa statystyka.
Magieitrat m. Sosnowca wydał dla 19 

szkół powszechnych (około 250 oddziałów) 
na ęws p^rwftzego półrocza b. r, szkolne­
go, a właściwie tylko do 1 styczna b. r.: 
2800 koncy węgla, 253 ścierek różnyc-h, 154 
lag. mydłki, 231 worków do mycia podłóg, • 
po 180 szczotek do zamiatania •; szorowania, 
09 łopat s łopaitók, a dla nauczyciela w tych 
szkołach po 243 ołówków — kopcowych, 
czarnych ; kolorowych, 243 obsadek, 486 ar­
kuszy bibuły, 243 bmdjonów, 218T arkuszy 
papieru, 15 ł<jtrów czerwonego i 30 litrów 
czarnego atramentu 4033 stalówek ś 182 kg. 
kredy. Osobno każda ka.nceląrja kierowner 
twa sokoły otrzymuje na przybory kancela­
ryjne po 11 zł. na kwartał.

Uwadze inwalidów wojennych.
Zarząd Związku inwalidów wojennych w 

Sosnowcu zawladama ogól członków tut. 
Koła o otwarciu 6dę wakar&ów na handle 
win i wódek w Łośniu, Wojkowicach Ko­
ścielnych i Zendką. Uibiegąjąey się o konce­
sje na powyższe miejscowości obowiązani są 
złożyć podania w sekretariacie Zwlążku w 
Sosnowcu, Teatralna 4 do dn a 10 paździer­
nika rtb.

Ze szwalni na Dębowej Górze.
Zanząd Nąrodowej organizacji kobiet (od- 

dziął na Dębowej Górze) podajc Jo wiadomo 
ści, że przyjmuje zapisy uczennic do szwalm 
ną rowy kurs krojp, szycia, robót ręcznych 
i trykoclarstwa w godciinach od 4 — 7 wie­
czorem. Wykonywa się również przeróbki 
starych swetrów.

Zaginiony.
Do poliojl w Sosnowcu zgloelła s-'ę Apo- 

lonja Popiołek, ząmc<szkała przy ul. PogOr 
gowće 3, zawiadamiając, że piętnastoletni 
syn jej, Bronisław wyeaedł 30 ub. m. do pra­
cy i dotychczas ne wrócił. Policja wszczę­
ła powzukńwana, celem odszukania zaginio-

Buty min. Składkowskieip
WSPOMNIENIE Z 1914 ROKU.

„Kurjer Czerwony" opowiBdzjał ns®«F 
jącą hiistorję o min. Składkowekim- . g.

Pełen werwy i onefgji miinwter 
8'kladkowsiki karjerą swą w wielkim 
też rozpoczął od tnoek? o buty. .

Po latach uiplwansyteckich, gdy się 
Mcpało tęgą biedę, doktór Składko* 2^1 
łożył w Sosnowcu lecznicę pnekolog'1^ 
Dziać mu bię poczęło nieźle.

Lecz oto wybuchła wojna. Do 
przychodni pierwszą wieść, że oddziały f 
iockie już w Królertwie.

Doktór Składkowski bez sekundy 
rzuca cały gwój kram: lecznicę, baby9 
niemowlęta 1 rusza na wojnę. „-3-

Jedno miał tylko zmartwienie: 
dal długich butów, a lekkie trzewiczki 
•l^owąły do srogich celów wojennych.

Traf jedna k szczęki wy zdarzył, że 
pieniu tem poratował doktora pewien 
my kamlcnicBnik, z którego domu 
spłoszony wojną ro^yj-iki urzędnik cel:-e 
stawiając cały swój dobytek, nie wyUc 
długich butów. .

Natyehmiast więc doktór dokonał 
szej swej rekwiayeji wojennej i na zbio® 
wrogu zdobył... buty. .vr

Buty te, to były chyba owe siedmio10 
z bajki. Włożywszy je bowiem? 
Składkowski rozpoczął ten okres 
clą, który z taką szybkością doprowadź1 
do fotela ministerialnego.

Powyższą przygodę min. SkładkoW**^  ^ 
„Kurjer Czerwony" nazwał jego 
łupem wojennym". ^i-

Od siebie (jodajonjy, że ofiairodawc4 
tów dla obeanego mi ćstra spraw 
nych był p. Józef Strzałloow.sk:. 
domu w Sosnowcu.

Kiedy podoficer mcie no»ić broń
Ukazał eię rozkaz władz woje-kowy^*  

ry r. orni u jo trprawę no izcnia broni 
przez podoficerów w ten sposób, że 
cerowle mogą nosić krótką broń paluft ^5 
n’e na podstawię pisemnego zezwoleń^ 
ciiwego dowódcy pułku. ^15.

Podoficer, który chce kupić broń P%,^. 
wii.ien zameldować uprzednio, jakego 
ju broń chce nabyć. Ci z podoiiceró^i 
rzy broń taką ju-ż nabyli, w.nni w 
służbowej postarać się o zezwolenie, * 
elwnyim ra®ic zostaną ukarani w drod^ 
cypUaijnoj.

Legalna propaganda komunizm11'
Od dluźistzfgo już czasu Zagłębie od^y |,łć 

stale osła won y Wieniawa Długoszowi’ 
ry Jią skutek zaproszeń miejscowych K 
nietów, wygłasza (różnorodne odczyty; 
pagując, oczywista w formie oględnej, 
bojsżewicikle. Niedaiwuo mówił o P1^ 
°i:i wyjaśnłą.jąc, Iż prositytutJri, jako 
s*tałw L’e eik.i wolu ej, a więjc wyższej 1 
miiloscl, winny cieszyć s-'.ę ogólnym 
kem. Ponieważ odczyty urządzane są 
boty i uczęszczają na n'e wyląc©ree 
kl źydz-i, bezczelny agitator pozwolił 
uwagę, iż kobiety polckę powinny 
skłonić gło^wy przed swem-I „uspolec^0" 
ml" siostirzycamL

W ostatnią zaś sobotę emwrtusz 
za temat odiczytu Judasza Iskairjofę? 
przy analćzowanóu osoby świętego b®6 i 
ków ®abmął jakoś w «wyoh wyw^d^ 
odczyt zakończył konkluzją, riż judafi^1 
li i będą, którzy za pieniądze zaws-zc 7^ 
dawać hęlą swych burMi. Agi-ta^ 
niąf tylko dodać, ?ż Judasz, to uo^5 
największej nikczeninoścl, jeet w bol^ 
więcej czczony niż l^enn, gdyż etaw 
tam nawet pomniki, jak również nie 
czyi, że wlaśeówile bolezowśiey hodują 
sze typy ju<la.s«owck'e. ■ . 1

Drażldwości te agitator zręcznie onńn$ 
■tonii-aist na każdym odczycie lansuje 
nie hasła bolkzewleke, chwaląc ustrój 
sumki w bokzewjl, a krytykując 
co polskie i katolickie. W cąłęj tej tP 
MBta-nawfią fakt iż władze na*pe,  
ekonale treść, a eo wwitilejsza, znaiozcu 
dębnych o lciy-tów, .poawtają nu up^1" 
tego rodsaju agitacji komur^tyc^i’ 
je się, w naszych warunkach ne jcs't r 
pożądaną.

Omal nie śmiertelny wypadek.
Onegdaj wieczorem niejaki Kokoszki 

zam. w Czeladzi przy ul. Bytomsk ej 
pędzał owce z Będzina do Ozeladż- 
czasie ukazało się na szosie ahto. ‘ 
ne .przez szofera Jaworka Wlwd^ława 1 
lodzi (MlilowCeka 15). K tdy Wą»k rćf 
padł ca stado owec, jedna z nich rzuć’* 
w stronę światła. Guy Kokoszka P0'? 
by ąatwrócć owcę, najechało ąuto 
*^cae»Uciwie, i£> sdamalo mu nose niżej

ezyi.ua
Strza%25c5%2582loow.sk
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^apad bandycki 
D^Pod Wolbromiem,

°nANY PRZEZ sosnowiczanina. 
W (j .
PWU 8 *3'm’ P°P°^udin:iu no- idących sro- 

t. zw. Czarnym le*ic,  w odle- 
1 Pla k'”1, Wolbromie, Bćinena Mekle- 

i Ajzyka HoZedorfa z Wolbromia 
kob'J^C1^Zm z rcwoiwerem w ręku, o- 

-^^J^^nreuthrojoia zażądali od kup- 
pieniędzy. Gdy napadnięci o- 

f‘zy^t eą bez grosza, wówczas męż-

Systematyczna kradzeż drzewa.
Wczoraj około godz. 8 rano zgłosił eię do 

policji kierownik robót kanalizacyjnych, pro- 
wadiŁonych przez firmę Uleo w Sosnowcu, 
inż. Krauze zawiadamia-jąc q systematycznej 
kradzieży drzewa, wartość którego wynosi 
około 1000 zł. Na skutek zawiadomimy 
poiCcja przeprowadziła na-tyobmiart docho­
dzenie, w wyniku którego znaleziono kra­
dź one drzewo u lokatorów posesji nr. 1 i 3 
przy ul. Będiaińskiej w Sosnowcu. Dalsze 
śledztwo prowadzi! sę.

Jeden z licznych wypadków.
Niejaki F. M. z Sosnowca zawiadomił po­

licję w Dąbrowie, że w czasie pobytu w pew- 
nem podejrzanem towarzystwie żeńskiiem w 
hotelu Krakowskim w Dąbrowie skradziono 
mu portfel z 500 zł., które zarob.ł na sprze­
daży obrazów. Policja ustaliła, że sprawczy­
nią kradzieży jest niejaka Marjan-na Dybaa, 
właśccleika czarnej ks-iążecźkl, która zaopa- 
■.rzywzy eię w ten sposób w gotówkę, ulotni 
la się jak kamfora w niewiadomym kierun­
ku,

8łp Wystawi przechodnom rewolwer 
kobieta uaś przeprowadziła rowł- 

ar*w*dowanliu  kupców, którzy rze- 
Pomiędzy przy sobie nie mtolł, ban 

aby nikomu nic nie mówili!, 
H( rL?^l'i w la,?- Zarżą lżony nat.ych- 

1 posterunku Wolbrom dał po- 
'^ynek, gdyż w r.Sespdm 7 godziin 

Hfeto. Są nimi: Ja^i Terknlek: z 
p i Mar ja Adamczykowi z Warsza- 

Terkainkim znalezono francuski 
wany kulami,

WYNALAZEK w dziedzinie 
SpOt)j‘ 1 JEGO zastosowanie w go- 
Pr»tjJrtCE DOMOWEJ. Wszoclwttonnic 
^'•u \cw^Zanp doświadczenia naukowe w 
*16rybw\0'nen^ środka do prania i myc'a, 

^etylk° usuwał skutecznie brud w 
Jfoj. ^u’ również rozpuszczał tłuste 
^■oJr^ odniosły pożądanego skutku. 

X^óLec sikano się już dawno przenieść 
tłus czyszczeni i rozpuszcza­

no, ów benzyny i terpentyny na my- 
*•$ ^ybv6t^ h^wuijo te rozczyny ulatniały 

0 a zarazem zn’kla ich zdolność

czatsiic doiHero zdołano na pod- 
.!^a chemięznych pokonać naipo-

^^kody i spreparować mydło 
' P°dwó;nem d-z alan u, które nletyi-
- t<iza z brudu tkaniny, ciało ludzkie

lacz co najważniejsze, 
1 nadizwycwijnyin skuitkiem 

V* 4® Plamy. Mydło to zawierające 
solowe, bieli również bieliznę 
n:e n ^Łcząc jej jednak pod 

to wadę pada.laeą proszki 
z w. aamobiorace ozvii utlenia-

/ Wy^1® tak ego mylta wyklucza wtwi- 
g-j . ‘ i eksplozje, spowodowane ben- 

b ^tydło benzolowe jo*t  nicBapain®.
,k^i l4_> ną to mydło po 6w-o m ^pecyficz 

acJlu benzolo wyru, który ednak nie
- r"*?  tóeiiżn e, g>iyż po praniu się

ekkidnikotn poeho rżenia ben- 
!|‘V« | Kydło t® gruntownie dezynfekuje 
u,*-  •t?lyk’.Ieso'ae przetotioty. Na sM»- 
kn w N entozeeh i Szweęjł,
, ^ł- j.°*  n'yJła szybko się zaprowadził w 

jjT^u^yinyeis gtfy*  jeet on z po- 
czonych zalet bardzo j 

4<?ny: 3 kęr. mydła benzolowego za-
h. na•jtep^z-ego mydła rdzeniowego.

’e zastrzeżone w Urzędz e
i>m* wytnaina alą w Bohce pod 

l8kelln* w tnauyoh takla- 
Podklej Wytwórni Oheimicruej 

‘ A. w Poinanóu. 6412

/'•fc2iiftUdala przw <*™>.

F'>1'udnf* flpryfeuk prew- 
ii'*»  * <Aęa: ok«4ten’a meeakania

»aiu'.«ćłkaJyeł> n» ko'<wji 
!«,*<■„  Gród tiech ego Towarzystwa w

praez otwarte oh'o na par- 
>'%I r^<wr, ’11 'gżącej • wMotunie został 
’’ i^^łe ®'w"-k6w aplo.Łotiy. s4yż ucieka}, 
h: ,**pn/ j«4yn'e palt® służącej, któ 
* k?1"11 r^n* wdt>k fcigająeej go dozorezy 

jM*" 5'1’ 24 opry«fci«» pukił się 
tąP 1 fuTOkejaniejuasów nśęywo-
sk ^ey w ^zpieezeńatwą i ujął go już 

U'mdakiaj. Przyłapanym okazał 
,Jr|. ^are, ^pyoh Bolesław z Będzina, kló-

1 “Mn "l,o’('a'>o 1 odstawiono do dystpo-

\Sdaj * “■
nE-rJ01'^ mydowcką wracała z So- 

^'ka.n.ka Mysłowic, Paubina No 
^D^jąc eię około Radodhy, 

*i » h Z“,lWtaltt zae.zepona praez ia;«- 
\?fł „W", ""'‘ów, którzy nąpreponłwaii 
■k ’ Wassk!". Odurzone, o-bletzi:-
’’%?> r*wtr.  'to*>iw* dala «ę weągnąć

*'o *•?  której praegrala 30 zł. Gdy
\ ,. Ju* Pieniędzy, oezuśc ulotnili

'*' 1 żladu. Zostawszy wt- 
H j , ■rowimioła, że pwlłzi oi w-
^sit2jk‘toeiL : tt udała ylę ze skas-

A atóna zajęła «ie odszukaniem

ZGŁOSZONO AZ DWANAŚCIE LIST KANDYDATÓW.
W dniu wczorajszym złożono w głównej 

Komi8!}i wyborcze- listy kandydatów w ogól­
nej ilości 12-tu, w naist-ępujący-m porządku:

Nr. 1 — Bezpartyjny Blok wyborczy „So- 
liidamo’ść pracy41 (lwrta sanacyjna).

Nr. 2 — Polaka partją socgalstyczna.
Nr. 3 — Zjednoczenie organizacyj cbrze- 

ścjaiusko-apoleoznych (Cb. D.).
Nr. 4 — Komitet berpa-ntyjno-demokra- 

tyczny żydów.
Nr. 5 — Nanodowy kompot wyborcizy 

właścicieli niemiohotmości i rolników (keta 
-driika).

Nr. 6 — Kolo gospodarcze (żydowskie).
Nr. 7 — Żydowski blok rd!'g’}no-<narodor

wo-goepodairczy (ortodoksi).
Nr. 8 Narodowo-Tobotiniczy komitet 

wyborczy (N. P. R.).
Nr. 9 — L»ty niema ze względu na Nr. 6.
Nr. 10 — Jedność robotnicza (lewica

P. P. S, i komunści).
Nr, 11 — Związek rzemieślników żydów.
Nr. 12 — Żydowski blok m. Zawiercia.
Nr. 13 — Niezależny gospodarczo, narodo­

wy Komitet wyborczy.
Należy żałować, te stronnictwa narodowe 

inre zdobyły się na jedną wspólną lis-tę i roz­
biły się na trzy: 3 — 13 — 8, oraz że bez 
należytego uzasadnienia i widoków pojawi­
ła cię lie<ta Nr. 5.

Sj^r o hlows domów limłolinlL
KTO MA BUDOWAĆ: SAMORZĄD, CZY OSOBY PRYWATNE?

Sosnowiecka Rada miejska była przed kil­
ku dniami teresem bardw interesującego 
spora o to, z czyjej inicjatywy mają powsta­
wać domy mieszkalne. Chodziło m'ainowięie 
o to, czy budować ma Mag strat, czy też oso- 

j by prywatne. W kwesitji tej występują wy- 
i -raźn'e zaisadnioze różnice, iis-Łniejąc-e między 
• programem go-apodarczyin socjalistycznym, 

a praktyką życia.
Tłem wspomnianego sipora byłą sprawa 

. zatwierdzenia planów budowy trzeciego do- 
1 mu miejskiego na Pogon-i. W domu tym 

ma być 60 mieszkań dwuizbowych (pokój i 
kuchnia). Koszt budowy wyniesie 665 tys. 
zł., czyi: jedna ubikacja będzie kosztowała 
około 3500 zł., a dwuizbowo mieszkanie 
11000 zł. Jeżeli się zważy, żo amortyzacja 
kosztów budowy domu musi nastąpić w cią­
gu lat 36, to czynsz miesięczny meszkania 
dwuizbowego w domu miejskim będzie wy­
nosił około 75 zł.

Magistrat, mająe przed sobą eoejalFjstyę?^ 
; ny program gospodarki miej^kej, chclałby 
' wyeliminować z życia gospodarzego inicjaty­

wę prywatną, uznając tylko in-cjatywę sa­
morządową. Pierra^zą i największą wadą 
socjalistycznej gospodarki budowlanej jeet 
to, ż<e domy, budowane przez samorząd eą za 
drogie, 11000 zł. za wybudowanie pokoju * 
kueh.ni jost .sumą nadmiomą. Przyczyny 
tego nałoży szukać, m ęd-zy Bninem!, w tem, 
że dużo pieniędzy pochłania kosztowna ad­
ministracja, co staje się koniecznością wte­
dy, gdy roboty prownd-ai ciało tak złożone, 
jak samorząd m ojsiki.

Magistrat zamierza mieszkania w nowym 
domu wynajmować wyłąoznle robotnikom. 
Trudno sob e jednak wyobrazić, by robotnik 
mógł zapłacie miesięcznie za mieszkanie 75 
zł., m'e wliczając w to kp^tów świadczeń 
takich, jak centralne ogrzewanie i t. p., co 
znów wyniesie około 20 zł. miesięcznie. Za. 
drogę pieniądze robotnik (o l-le czywiście 
zamieszka w i>owym domu) będzie m a.ł za­
ledwie pokój i kuchnię, co nnwet przy zasto*  
sowaniu największych i najlepszych udogod*  
nień r.-ie może być wystarczające <Jla rodam 
iobotnilczych. akradająeycih się niejedno- | 
krot ce z 5 do 7 osób.

Niowjalićtyczny pogląd ną kwest.ję bu- ; 
do wy domów propaguje myśl popieraniu ini­
cjatywy .prywatnej. Przydajmy, ie ko*n-

Dziwna solidarność żydowska.
Donoszą ram i żarnowca:;
Już od dłuższego ewu Żarnowiec nad Pi­

licą jest widownią bezprzykładnego zachowa 
nią eię żydów. Co pewien cza- jakiegoś go­
spodarzą źydzą poturbują w jakieś żydow­
skiej uliczce, Oregdaj znów łdąnyl się podo 
bny wypadek. Jeden z gospodarzy widząc na t 
swej łące pasącego aię konia, postanowił za j 
prowadzić go do urzędu gminnego, aby od I 
kryć właściciela i pooiągrąć go do odpcwAie- [ 
dzialności sądowej wa samowolne wypasanie j 
łąki. Lecz zaledwie uszedł kilkadziesiąt kro, 
ków. żyd, >»laśeice.el konia, uderzywszy go­
spodarza kamieniem między oczy, odebrał 
mu konia. Gospodarz ów ciężko raniory u- 
padł na ziemńę. Wówczas żyd zaczął go ko­
pać 1 bić. Gospodarz odzyskawszy przyto­
mność chciał, uciekać, lec? oto żydow-stwo 
wysypało s’ę na niego jak mrowie z kijami 
i kamieniami. Hu żydów w tej ulicy było, 
wszyscy przyłączyli się de rapaatnlków i 
nie wiedząc nawet, o co chodzi, zbierali ka­
mienie i biegnąc rzucali je na zbroczonego 
krwią gospodarza, który byłby niechybrie 
został ukamienowany, gdyby nie nadchodzą 
cy wójt, na widok którego żydzi porzucali 
kamienie ; zaczęli się kryć po bramach

j cepcjia tą uóieoma-1 zupełnie wyklucza w obec- 
i nych warunkach możność budowania domów 
I przez robotników, ale nie znaczy to bynaj­

mniej, by nie można było budować domów
< dla robotniiików. Niewątpliwie ważnym plu- 
j sem budowania domów z inicjatywy prywat­

nej jeet to, że ko=$t budowy taik oh domów 
jest o wiele tańszy, niż budowa domów ma- 
gi^trackich, odpada bowiem skomplikowana 
i o’ężka mącbina' adOTim^tracji zastąpiona 
z powodzeniem prizez jednostkę, umiejącą z 
lepszym skutkiem dopilnować swego dobra 
i postarać się o to, by dom kosztował moż- 
k)w'e najtaniej. Kontrargument, ie w takich 
okolicznaśoiach pówstają domy zbudowane 
nieso-liidn-io, ple wytrzymuje krytyW, gdyż 
władze miejskie zawsze mają prawo i obo­
wiązek kontrolowania systemu budowy do­
mów mieszkalnych i w ten sposób mogą 
preaazkod^ć robocie ,/uszerBkiej“.

Największą jednak zaletą popierana ini­
cjatywy prywatnej przez racjonalne udzie­
lanie pożyczek jest to, że pobudza się tym 
sposobem właścicieli niewielkich kapitałów 
do wrochomienia zasobów peniężnych i bu­
dowania za n«e domów. tNiomal pewną jest 
rzoezzą, że, gdyby 665 tys. zł., przeznaczono 
na budowę jednego domu mieszkalnego d0a 
60 rodzin, oddano w formie pożyczek na bu 
dowę domów osobom prywatnym, to powsta­
łaby ilość miesrfiań nie za 665 tys., lecz za 
sumę cotnajmniiej pięć razy większą, bo do 
sumy pożyczek dołożyć należy kapitał pry­
watny, który pnzeeiieiż musiałby być więk­
szy, niż wysokość pożyczki.

[ Nie twę?dz:my, że m e^^kania w domach 
prywatnych byłyby tańsze, niż w domu ma- 
gistiraekim, ale też w ogólnej walce z gło­
dem mieszkaniowym mniej chodzi o cenę 
meazikań, główny zaś nacisk winnoby się 
kłaść na pomnażanie liczby lokali, cena 
zaś z czasem sama ulegnie pewnej regulacji, 
a nic innego nie doprowadzi do potanrienia 
moszkiań, tylko właśnie możliwie najwięk­
szą ł>ezba nowych domów. Wybudowanie 
domu d;Ia 60 rodzin nawet w’ drobnej częś­
ci »lę roswiąwje kwestji głodu mieszkanio­
wego w Sosnowcu i należałoby uczyą ć 
wzy^tko możliwe, by pobudw'^ inicjatywę 
prywatną bez której pomocy samorząd nie 
zaspokoi potrzeb mieszkaniowych stutysiecz 
nego miasta.

Kradzieże.
Z komórki Michaliny Kani, zamieszkałej 

w Sosnowcu (Konstantynowska 9) nieznani 
oprawę,y skra dlii pnoeię wantośę; 200 zł.

Krzanowł F^likjowi, zamieszkałemu w Mi*  
lowlcąoh (kol. Pekón) nieznani! sprawcy skra- 
dil{ z komóriki, po uprzedniiem wyłaman u 
drzwi, 7 ku-r a koguta wartości kllkudzies ę- 
ciu złotych.

Z pociągu towarowego, po oderwaniu plom 
by z wagonu, n eznani sprawcy skradlil na 
torae kolejowym około Będtóra 23 paczki nV 
tów. Policja prowadzi dochodzenie.

Drobny pożar w Grodźcu.
Gnęgdaj o godz. 10 wieczorem z niewy­

jaśnionych dotąd przyczyn zapalił się drew­
niany budynek nadiszybowy przy nieczyn­
nym już od dłuższego czasu szybie kopalne 
zaikiładów Solway u 6tóp góry św. Doroty w 
Girodlźau. Z powodu suchego stanu drzewa, 
ogień objął momentalnie cały budynek, wy­
wołując dużą łunę pożaru, która wywarła 
paniczny strach wśród mieszkańców tej dzid 
ąicy. Pastwą płomieni, padł cały budynek 
■wraz z urządzeniem wyciągowem oraz gór- i 
na część obudowy szybu z drzewa.

Rozmówki radzieGKie.
HUMOR

NA POSIEDZENIU RADY MIEJSKIEJ.
Na peniedizdaUcowem posiedzeniu eoeno- 

■wieokiej Rady miejskiej w czasie dyskusji na 
temat budowy domów miejskich mec. Pawe­
łek opowiadał szczegółowo łustorję budo<wy 
witli swej przy ul. Małachowskiego. Z opo- 
władania tego aynćka, że początkowo ko­
sztorys wynosił 50 tys. zł., po trzech miesią 
each zakomurikowano p. mecenasowi, że 
koszt budowy wyniesie 75 tys. zł., po nastę 
pnyclt zaś tozedh miesiącach posiedziano, że 
100 tys. W takich warunkach nie mogło być 
mowy o dalszej budowle willi i pan moceras 
zmuszony byl sprzedaj niedokończony bu­
dynek.

Odpowiadając mec. Pawełkowi, dr. Ziele­
niewski rozpoczął temi słowy:

— Pan przewodniczący wdepnął na budo 
wie willi, ja zaś na budowie grobu, jako żem 
grób przed wojną budował. Początkowo po­
wiedziano mi, że grób będzie kosztował 80 
rb., a okazało się, K w końcu kosztował 
150 rb.

R. Wolf: — Aha, to pewnie taki grób 
z wygodami.

Dr. Zieleniewski: — Tak, bo w nim 
woda była.

sit

Jak -wiadomo eezor teatralny w Sosnowcu 
ma gćę rozpocząć wystawaniem komedji .pod 
■tytułem „Sowdizdrzały* 1. Na przedstawieniu 
tom znajdzie eię cała Rada miejska. Powia­
dają, że wystawienie ,ySowizdrzałów“ jest 
specjalną złośliwością pod adresem większo­
ści Bnd‘' ze strony dyrekcji teatru. 

Fsali sadowej.
NIEPRAWNE POBIERANIE ZASIŁKÓW.
(1) Sąd pokoju w So&nowcu skazał za nie- 

prawne pobieranie zasiłków z Funduszu bez­
robocia po miesiącu aze&ztu z zaworze iiiem 
■wykłOJWiia kary na pracoąg dJwuch lat:

Jana Stanka (Soeaowtoc, Zielona 4), który 
pobrał 21 zł.;

Macieja Haję (Sosnowiec, Robótnicaa 21) 
30 zł. 68 gr.;

Antoniego Opackiego (Sosnowiec, Bę*  
daińeka 32), 40 zł. 95 gr.

Wszyscy orni mniszą zwróoć F. B. sumy 
nieprawnie pobranych zapomóg.

POMYSŁOWY CZŁOWIEK.
(1) Jan Żelichowski, zamcsżkaJy w So­

snowcu przy ulicy Borowej 4, pragnąc mieć 
w swem mie&zkamiu światło elektryczne, a 
nie cbcąc za nie płacić, wpadł na dowcipny 
pomysł. Przyłączył m ■anowi.cie diruty od 
djwuoh lampek, znajdujących się w jego lo­
kalu — do licznika jednego ze swoich są­
siadów, który stracił Da tej maupulacji 47 
złotych. Sztuczka się wydała, a Żebchowekfl 
odistod&i 2 tygodnie aroeztu, wyrokiem Sąd® 
pokoju w Soenowcu.

LICHWA.
(I) Sąd pokoju w Sosnowcu skazał na 20 

■złotych grzywny Heraza J.uszk:ewieża (Sosno 
wiec, Floriańska 36) za pobieranie nadmier 
nych cen za ml^o.

OŚWIETLAĆ KLATKI SCHODOWE!
(i) Za nieośwetlanie klatki schodowej eka 

zał Sąd pokoju w Sosnowcu na 8 złotych 
grzywny Jana. Kruża (Sosnowice, Fiorjań- 
ska 32).

ZA ZNIEWAŻENIE SŁOWNE.
(J) Karol Korzeniec (Sosnowiec, Miła 2) 

■zaekanżył do Sądu pokoju swą sąsiadkę Mar- 
ję Szczunkównę o znieważenie słowne. Szczur 
kówna zapłaci 10 złotych grzywny.
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njroKi Sadu okręgowego,
ZAPADŁE NA SESJI WYJAZDOWEJ 

W ZAWIERCIU.
ZA TORTUROWANIE.

Sąd okręgowy w Sosnow-cu aa sesji wyjaz 
dowej w Zawierciu rozpatrywał następujące 
sprawy:

Sprawę z oskarżenia nniieszkańców Zawier­
cia Stanisława Makieły, ta«t 25, Tadeusza 
Makeły, lat 27 (Ujazdowska 9), Mygi Stani- 
*ła>wa, lat 20 i Judy Lucjana, kit 19. którzy 
za pomocą bicia i znęcania s'ę wyrafinowa­
ne mi tort u raui im u szali 24-ietnego Józefa 
Kuturasińskiego ze wsi Skałki gmiu.y Włodo­
wice, do meczenia w spraw c napadu na nie­
go przez brata Maktełów, Krzysztofa i fał­
szywego zeznania przed władzami śledozemi. 
Oskarżeń }X) dokonanym napadzie przez 
Krzysztofa Mak.elę, przybyli z Zawiercia w 
dniu 7 listopada ub. r. do mieszkania Kuta- 
ras-ńskłego i zastawszy go w domu, zażą­
dali, by natychmiast udał się do posterunku 
policyjnego i oskanżeaie swe odwołał. Sko­
ro K. żądaniu temu odmówił przybysze rzu­
cili się na niego i poczęli go bić w nieludzki 
sposób i torturować, wkładając mu patyki 
między palce. Mimo tego jednak K. zbirom 
nie uległ i o calem zajśc.u don ód policji. 0- 
skarźci i nie przyznali sę do winy.. Sąd ska­
zał wszystkch oskarżonych j>o roku wiezio­
na. \

NIE WOLNO NOSA ROZBIJAĆ.
37-*łetnia  Wiktor ja Gónka, mieszkanka Za­

wiercia-, minio zmierzchu swej młodości, by­
ła bardzo zazdrosną o swego męża . oddaw- 
na podejrzewała go o zdradę z wybranką je­
go serca poza gniazdkiem maJiżeńskiem Jó­
zefą Kasińską (Szeroka 16), to też, kiedy wra 
cając w dniu 3 listopada ub. r. z pracy spot­
kała Kasińską, rozmawiającą z jej mężem, 
rzuciła się ku nim i butelką rozb.ła Kasiń- 
sikej nos. Lekarze zakwalifikowali uszkodzo­
ne do katcgorji ciężkich, sąd jednak mając 
na uwadze pobudki, jakie powodowały oskar 
żoną do tak gwałtownego czynu, skazał ją 
wprawdzie na sześć miesięcy więzienia, lecz 
wykonanie kary zawiesił jej na przeciąg 
dwuch lat.

WIĘZIENIE ZA NIEDOZWOLONE ’ 
ZABIEGI.

Mar ja Stopińska, lat 40, mieszkanka Za w ter 
ca, ul. Jagiellońska 20, uczyniła niedozwo­
lony zabieg zamężnej Pelagji Stępień, będą­
cej w odimiei.nym stanie, skutkom czego ta 
zmarła, za co skazana została na trzy mie­
siące więzienia.

ZA FAŁSZYWY MELDUNEK 0 DNIU 
PORODU.

Waler ja Różalska, iat 48. m.eszkanka Za­
wiercia (SzkoJna 46), jako urzędniczka Pow. ' 
Kacy chorych w charakterze akuszerki, spo- ’ 
rząaziła za pion ężnem wyi.agrodzc.niem za- • 
świadczenie przyjęcia porodu od Marj. Pa- 
terkowej, iat 23. (Polska 18) z fałszywą da­
tą przyjęcia, miauow eie wcześnojszą o 10 
dni. co ze względu na ustawowy czasokres 
od dnia opuszczenia pracy jako robom cy, 
uprawniało Paterkową do pobrania zaslku 
w kwocie stukiikudzieslęciu złotych i przez 
cO urząd pcurafjaih.y wyaal fałszywą metrykę 
urodzeń a dziecka. Na ław c oskarżonych za- 
tiadł również 24-letni mąż Paterkowt-j, Sta- 
: ióław Paterek. jako oskarżony o współdzia­
łanie w oszu.-twe dokonauem przez oskar­
żone. Sąd skazał Różalską na trzy miesiące 
więzienia, Polerków zaś na jeden miesiąc 
więzienia, zasądzając od nich eol.darnie na. 
rzecz Kasy chorych kwotę oszukańczo wy­
łudzoną.

Ponadto Sąd okręgowy skazał:
Za pobice rodziców: Mirosława Gleznera, 

lat 17, z Zawiercia (Paderewskiego 26) na 
dwa mesiące w.ęzienia i i Jana Borowika, 
lat 22, ze wwi Morska, gm. Kromołów, oraz 
Ja: a Rudnego z Skaifoanji, gm. Rokitno-Szla 
ubeckie, na jeden miesiąc więwema.

Za nieposzanowame władzy przez obrazę < 
urzędników: Józefa N ar hm .1 era, lat 36. z ; 
Zaw.erc.a (Padeiewskiugo 12) na m.esatc 
więżenia, z zawieszeniem wykonania kary; 
Jana Żywiotka, lat 58, z Zawiercia (u.. Pił­
sudskiego) na miesiąc w ęzicni-a i Józefę Ka­
sińską. lat 34 (Szeroka 16) na dwa tygodin.e 
więżenia.

Za ucieczkę z więzienia i obrazę funkcjo­
nariusza policji: mieszkańców’ Zaw.ereia Lu­
cjana Judę, lat 19, na trzy miesiące więzio­
na i Anto, iego Borysewicza, lat 21, na dwa 
t y go d ni e w '.ęzienla.

Za przerobienie zaświadczenia, uprawnia­
jącego do otrzymania zas Łku mieszkańca 
Wlo.iowic. 25-.einigo Franciszka Bątoskego 
na miesiąc więzięnia, z zaw es ze nie m wyko­
nania kary

Za czyńmy opór funkcjomu-juszom policji 
podczas peln en a '.eh obowiąizków, mieszkań 
ców Nowej Wsi, gminy Żarki; Józefa Pełkę, 

lat 48, Zofję Pełka, lat 54 i Andrzeja Szpa­
ka, lat 31, na tydzień aresztu, oraz mieszkań 
kę Siewierza, 52-!etn ą Felicję Majewską nu 
dwa tygodnie aresztu, z zawieszeniem wy- ' 
konania kary na dwa lata.

Za gwałt, dokonany na b. prezydencie Za­
wierciu p. Pawłóws-km i na policjantach w ! 
dniu 14 grudnia 1925 r.: Romana Kórliekie- I

ŻYCIE GOSPODARCZE.
67 milionów złotych na

Wydatki państwa na utrzymanie bezro­
botnych są poważne, jakikolwiek bezrobot­
nych w Polsce jest znacznie mniej aniżeli u 
: aezych np. sąsadów, w Niemczech i Rosji. 
W roku ubegłym ilustrują cyfry w ten spo­
sób tę sprawę.

Na 271.871 bezrobotnych w styczniu 1926 
roku pobierało zasiłki ustawowe 72.858 osób 
natomiast zasiłk. poza ustawowe, z tuk zwa­
nej doraźnej pomocy 82.478, razem więc po- 
b orało zasiłki 155.336 ludzi, czyli 58 pro­
cent bezrobotnych.

Natom-aet w grudniu 1926 r. liczba zare­
jestrowanych bezrobotnych wynosiła 157.469. 
Z tego pobierało zasiłki ustawowe 20.699 o- 
sób, zaś zasiłki z doraźnej pomocy pobiera­
ło 62.428, razem 83.137 osób, czyli 53 procent 
bezrobotnych.

Ogólny wydatek na te zae.łki wynosił 
06.962.000 zł. i to: jako zasiłki ustawowe 
19.444.670 zł., oraz jako pomoc doraźna 
47.517.742 zł.

Kronika go
BADANIE STOSUNKÓW WĘGLOWYCH. 

Powróciła do Warszawy międzyministerjalna 
komisja d'la spraw węglowych, która, w dniu 
19 września udała się do Zagłęb.a Górnoślą­
skiego i Dąbrowskiego celem zbadania rze­
czywistych kos-ztów produkcji węgla. 

W skład komisji wchodzili z ram enia Miu - 
sterstwa przemysłu i handlu pp.: Gajl, jako 
jej przewodniczący, oraz Sypniewski i Szy­
manowski, z ramienia Rady m'n. p. Kolczyń­
ski ze skarbu, p. Kucharski i z komunikacji 
p. Bortnoweki. Kom sja opracowuje obecnie 
przywieziony przez siebie maiterjał, z które­
go w najbliższych dniach zda sprawozdań e 
ministrowi przemysłu i handlu. Od opia.i 
Mrnisters-twu zależeć będzc, czy ceny na 
węgiel obecnie obowiązujące pozostaną bez 
zmiany, czy też ulegną zwyżce.

KATASTROFALNY STAN POLSKIEGO 
PRZEMYSŁU NAFTOWEGO. Ogólna wy­
twórczość ropy w Polsce w 1 półroczu b. r. 
wy net-tłu 356.163 ton, gdy w tymsamym 
okresie ub. r. — 405.544 ton. Spadła w.ęc 
o białko 50 tys. tom. Jest to dotkliwy spa­
dek dda całego przemysłu naftowego, a sipe- 
cjnhfe dkt tych rafineryj, które nie posiada­
jąc własnych kopalń coraz mniej ropy znaj­
dują w wokej sprzedaży.

Spadek wytwórczości surowca spowodo­
wał równ-ież mniejszą przeróbkę ropy w ra- 
fmerjaoh; w 1-szem półroczu: b. r. przero­
biły one 334.036 ton, gdy w tymsamym okre 
sic ub. r. — 373 tys. ton.

Esikport pioduk-tów naftowych z Polski

WyroKi sąau okręgowego
zapadłe w Olkuszu.

Sołtys defraudantem.
(1) Sąd okręgowy w Sosnowcu na sesji wy 

jazdowej w Olkuszu rozpatrywał sprawę 56 
letniego Franciszka G-ugulskiego ze wsi Za­
grody, pow. Olkuskiego, oskarżonego o przy 
właszczenie. Gugu;s-ki, będąc sołtysem tej 
wsi. przywłaszczył sobie kilkadziesiąt zło­
tych. które pobrał od mieszkańców gminy, 
tytułem różnych opłat i podatków. Sąd wy­
dał wyrok, skazujący Gugulskicgo na 6 m e 
sięcy więzienia z zawieszeniem wykonania 
kary na przeciąg dwuch lat.

Ciemny wieśniak.
31-letni Wincenty Józefowicz z Pradeł, gm 

Kroczyce, w dniu 9 stycznia br. ■zarzucił w 
swej skardze apelacy.nej do Sądu okręgo­
wego w Sosnowcu stronniczość w przepro­
wadzaniu rozpraw sądowych. Sąd skazał za 
to Józefowicza na 7 dni aresztu, biorąc pod 
uwagę, jako okoliczność łagodzącą, jego cie 
mnotę.

Awantura rodzinna.
We wsi OtoLi, gm. Żarnowiec, pow. Olku­

skiego, powstał spór na tle majątkowem w 

go z Zawiercia na mieś ąc węziema
Za ciężkie pobice śp. Delkowskego. k'óry 

zmarł z tego powodu, Antoniego Bod ar za 
z Ogrodzieńca na dwa lata więżenia z „po­
zbawiam cm praw.

Za zabicie przez nieostrożność śp. Andrze­
ja Bajora z Wysokiej — Alfo .t-a Wajgierta, 
lat 24, z La z. na 3 mesiące więzienia.

hezrobotłiyGh w r. 1926
Natomiast administracja Funduszu bezro­

bocia wynosiła w tym czas e 4 mii. 424 760 
zł., czyli przeszło 6 proc, wypłaconych zapo 
móg.

Dochody na Fundusz bezrobotnych skła­
dały się z następujących po-zycyj:

Ze składek od zakładów pracy za robo­
tników i pracowników umysłowych wpłynę­
ło 19.122.976 zł., z kar za zwłokę w płaceniu 
składek 1.455502 zł. Razem od zakładów 
pracy 20578.477 zł.

Państwo natomast dopłacało najpierw ja­
ko ustawową dopłatę skarbu pańs.twa ao 
wpłaconych przez zakłady pracy składek 
50 proc., czyli 7.970.878 zł., oraz na tak zw. 
doraźną akcję państw. 47.517.741 zł., razem 
więc 55.488.419 zł., czyli ca. 3 proc, wszyst 
kich wydatków skarbu państwa w r. 1926.

Znamienna jest cyfra wpłaconych kar za 
zwlokę w płaceniu składek. Wynosi ona bo 
wiem 7 proc, wszystkcli wpłaconych wkła­
dek.

spoaarcza.
maleje; wpływa na to m. im. gorsza koniunk­
tura zagraaiczna. Wywóz zmniejszył się w 
c.ągu 6-oi.u miesięcy o 50.000 ton.

W sierpniu b. r. wyprodukowano i odtło- 
czono w okręgu borysławskim o 142 cy­
stern mniej u.ż w lipcu b. r. Tłomaczy się 
to m. in. katastrofą powodwi we wschodniej 
Małopolscc.

l giełdy warszawskim.
CEDUŁA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ

z dnia 5 października 1927 r.
Bank Dyskontowy 133.00, Bank Handlowy 

123.00, Bank Polski 148—149.00,. Ba.uk Spó­
łek Zarobkowych 90—91.00, EJ. Dąbrowa 
77.00—80.00, Brown Boveri 3.50, Siła i 
Światło 106.00, Częstocce 3.25. Cukier 5.25 
5.35, Firlej 54.50, Wysoka 136.00, Węgiel 106 
10750-107.00. Nobel 48.00, Cegielski 43.75, Fi 
tzner 6.00, Lilpip 34100-34.90, Modrzejów- 9.30- 
9.40, Ostrowiecki 96.00, Pocek 2.85, Rudzki 
59.00—5950, Starachowice 70.50—72.50, 
Ursus 16.75—1650—16.75, Żyrardów 18.25 
—18.50, Borkowski 350—3.60, Haberbusz
151.50, Spirytus 32.00.

WALUTY I DEWIZY.
Dolar 8.91, Nowy Jork 8.93, Londyn 43.53 

i pół, Paryż 35.16, Wiedeń 126.21. Praga
26.50, Włochy 48.84, Szwajcarja 172.46 i pół, 
Hclandja 358.70, Sztokholm 240.75.

Tendencja dla akcyj mocna, dla walut 
na ogół mocna.

ł
i

rodzinie bogatycłi włościan Głowaniów. któ 
ry skończył się tern, że Piotra Głowanię po­
bił ojciec, brat Franciszek i -siostra Helena. 
Poszkodowany Piotr Głowania, postradał 
częściowo słuch. Winni zasiedli ua lawie o- 
skarżonych. Na rozprawie sądowej pruewód 
ujawnił wiele okoliczności łagodzących na ko 
rzyść oskarżonych, wobec czego Sąd skazał 
Franciszka Głowanię (ojer) na 7 dni aresztu, 
Franciszka Głowanię (syna) na 2 tygodnie 
więzienia, oraz Helenę Głowanię na 5 dni a 
res-ztu.

Próez tego Sąd okręgowy rozpatrzył sze­
reg jurnych sipraw, w których zostali skazani:

Za pobicie rodziców:
Józef Bieniek, mieszkaniec Siemięrzyc, gm. 
Kroczyce, na tydzień aresztu; Jan Goc, mle 
szkaniec wsi Parcze, gm. Rabsztyin, na mie­
siąc więzienia, z zawieszeniem wykonania 
kary; Tomasz Ijitwa ze wsi Kaziory, gm. Oia 
nowice, na 2 tygodnie więzienia, z zawie­
szeniem kary, oraz siostry Lucja Kubicka i 
Józefa Skóra z Otoli gai. Żarnowiec, na 2 
tygodnie aresztu.

Z całej Hoiski.
CZYŻBY NAFTA W KIELCACH?

Przed kilku dniami robotnicy. dokóUJ 
jacy rozkopów kanalizacyjnych na ulic)' j. 
iińskiego i Kapitulnej, na głębokości trZ<’ , 
metrów natrafiK na pokład łupków 
nasyconych tłustą cieczą o zapachu 
Przy dot'knjęciu zapałki, ciecz słabo k°P 
Dopiero badania naukowe wykażą, czy r . 
czywiście ma się do czynienia z rop^ r 
tową.
ZJAZD KONSERWATORÓW W ŁCC141 

i/li'Na zjeżdze konserwatorów sztuki # 
oku, jaiki odbył s-ię w końcu września k . 
pioruezono w pierwszym rzędzie sprfl^ 
dostatecznej opieki konserwatorskiej * 0. 
j e ód zt w ach p/ołiud n i o w o- ws c hodn eh, 
łaną brakiem sił fachowych. Jak dot^ Oi 
wtem na jednego konserwatora okręgo^ju 
mającego siedzibę w Lubimr.ę, przyP3; , 
aż 3 województwa: Lubelskie. Wołyi^1^ 
Poleskie, których nde jest on w stan;e ‘ 
czyć naJeżytą opoką. Na skutek rag0 Ol 
stanowiono poczynić starania u wła>d«> * 
pozyskać dla n ego fachową siłę pon10 
czą, które, stałą siedzibą byłby

W trakcie obrad p. Siennicki, konse-r* 11' (]l 
okręgowy z Lublina, przedstawił 
stan robót konserwator»k ch w woj. "ja­
śkiem, co było przewidziane progranic* 15 & 
zdu. Następne dni zjazdu poświęcono 
bjatzd woj. Wołyńskiego w ceł u stwierii^^, 
•potrzeb, jakie w dziedzinie konserwacji 
bytków winny być uatychmiast zaspokój;^ 
W ten sposób konserwa to rowie zapo®03'pj. 
z zabytkami sztuki w I^ucku, Qstnogu; 
bnie, Krzem eńcu, Wiśniowe u i PoczaJ^ ?

UCIESZNA HISTORJA Z SZYLDAK1'

Lubomi na Wołyniu ma swoją radę (y 
eką i ma swój magistrat. Otóż obie te 
tucje postanowiły upiększyć miasto. ” 
rozprawiano nad tern od czego zaczą*'-  
od ulic i bruków, a może od remontu °0,\^ć 
Postanowiono po długich debatach zflŁ jj. 
od szyldów. Jednogłośnie przyjęto 
żo wszystkie szyldy muszą być jednako1* 
wymiaru, fasonu i każda specjalność ^r. 
mieć swój kolor: manufaktura — zieloń/’ x 
tykuly spożywcze — żółty, restauracji 
czerwony, warsztaty szowekie — czari’0 
Nie długo myśląc wysłano nakazy 00 
kich przedsiębiorstw, że pod groźbą 
.wny do pewnego dnia szyld musi odp° 
dać nowym przepisom. Znalazła si 
wa prawna, mianowicie pewien a-rt. ’ 
który głosi, że każda firma mieć mus 
Otóż dowiedziały się o tej sprawie wl 
Warszawie i M.n. spraw wewn. 
podstawa prawna nie ,est podstawą, 
przewiduje ani wymiaru, ani Ł_ . 
sowego dla szyldów i że wogóie llł‘q^ ł 
,w Lubomlu źle postąpił i 
rządzenie,

lAJEMNICZY

1 our-

Ub'** <

. ..
1. orzekł0’ 

Ustawą, b°pi- 
koloru Pr.

winien cofo^

ZGON. (>
Niezwykłą sensację wzbudziły w 

jemjnćcze okoliczności, towarzyszące 0613 
chwilom znanego wśród robotników 0 ^3, 
cza, 41-łetaiego Władysława Majch^u. 
który zmarł onegdaj w miejskim t?zl> 
Koziwiązaniem tej tajemnicy energie 
•ęły się władze śledcze, dotychczas 3'. ^jii 
zagadka zgoliu Majchrzaka nie jest wyJ byl 
na. Wiadomo tylko, że Majchrzak. 
dzielnicowym NPR. lewicy, udał się 
do lasu na Mani w pobliżu Kozina zUI z,^‘ 
zdrowy i nie objawiając najmuie^jszeg^^: 
nerwowania. W kilka godzin potem /
cy, powracający z Łodzi do Kozina. fuLnć 
gil na drodze słaniającego się mę^ 
który ostatkiem sił podążał do miasta- • 
czyzną tym, był Ma.dhrzak. Dowlókłs^J1 
do miasta, ws-zedł on do pewnej rf*ta 
przy ul. Srebrzyńskiej 85 i szepnąć2*-  
spodarzowi: „Otruto mn.le!“ zwalił s-iS ’* (ir 
dłogę. Do nieprzytomnego wezwano 
iwie. Lekarz, stwierdziwszy otrucie 
dobnie kwasem solnym, odwiózł Maje* 1 
do szpitala, gdzie chory, nie °dzyp\. 0) 
przytomności, zmarł. Dochodzenie, ce. 
świetlenia zagadki, prowadzi łódzki 
śledczy.

—■ _r.r-. . q^.
JEZIORO ZNIKŁO PRZEZ JEDNA
Jak donoszą z Wihiihweil do 

Chicagowskiego" jezioro Pickett <i° jol-' 
wna raj dla amatorów rybołówstwa 
nie Seęuatchie, nie istnieje więcej. 
którzy pewnego poranku przyezli. j . 
kle, na połów pstrągów z których 
słynęło, zastali tylko usychające już * 
jeziora. Z mułu zdołaii oni wydobyć jwi 
około 100 pstrągów, wag; od 1 do o * 
Miejscowi geolodzy >ą zdania, że 
żłobiła ujśc.e do podziemnej pieczary 
nęła do rzeki Seęuatchie.

Ba.uk


„KrR.7l-"R EACTTODNT". — (wartek. dnia 6 października 1927 roku. 7.

ZA^nZeczy ciekawe.
^IBNIE ochrony rasy białej 

2 w AMERYCE.
donoszą, że gubernator stacu 

cą nową ustawę, przewidują-
nu t«»-0 rac^ ^zy^tkich mieszkańców sta­
rym Ce^em zapobieżenia małżeństwom 

w tyłach których płynie 
Bierza rZh^a‘ W tyin 6tan ®eor^a 
?o ’ a<”' pochodzenie rasowe każde-
dy, w . * e*a • utrzymywać specjalne urzę- 
r°^ownd or^c^ prowadzone będą dokładne 

Slub y całei Mn ośca.
nioM W 8łanie Georgia odbywać się bę- 

^szenh,1^ dopiero w 10 dni po
przez narzeczonych w urzędzie 

Szczęście i fortuna n Twych drzwi!
Otwórz je umiejętnie!

uPując LOS 16-ej Polskiej Państwowej Loterji Klasowej 
w słynnej ze szczęścia kolekturze

ą®i saskii rncniKH s.i 
Katowice, ul Sw Jana 11. Tel. 1083 1 1136
„ trafisz na drogę powodzenia

0 drugi los wygrywa. Co drugi los wygrywa.
Główna wygrana Zł. 650,000

wygrane po Zt. 400,000, 250,000, 100,000, 75.000. 60,000, 
•°oo, 30,000, S5.0C0 i t.d na ogólną sumę Zł. 20,000,000 

p Cena losów niezmieniona.
y los Zł. 49, pół losu 20, ćwierć losu Zł. 10. 

e własnym interesie k8żdy grać powinien w naszej 
szczęśliwej kolekturze.

Zamówienia wysyłamy odwrotną pocztą. 
Rachunek P. K. O 300,649

Przewiduje się brak losów.

ZAKŁAD 
Rzeźbiarsko-uamlenlarskl i betonowy 

Fr. FOCHTMANA 
wllim łiór.na RMe nom My 181.1-89. 
Wykonywa: Pomniki, Figury, Grobowce, toczaki 
do ostrzenia narzędzi, tablice marmurowe, blaty 

umjwalniowe i kontuarowe. 6161 
Dział betonowy: Rury kanalizacyjne, kręgi stu­
dzienne, stopnie mozaikowe, płyty tiotuarowe. po- 
stdzki i słupy ogrodzeniowe i wszelkie roboty 
budowlane wchodzące w zakres powyższy. Wy­
konanie solidne. Ctny przystępne a nawet i ratami.

etanu cywilnego Ich zamiaru wstąpienia w 
związki małżeńskie.

Władze chcą w ten sposób miieć dość cza­
su na dokładne zbada-nie pochodzenia raso­
wego przyszłych małżonków. Autor nowej 
ustawy James Dav:s uważa. rż zarządzenie 
jego jest bezwzględnie konieczne, je»śłi biah 
mają utrzymać swą krew yw zupełnie czy­
stości rasowej i zapewnić sobie panowanie 
w kratfu na przyszłość. Davis twierdzi, że 
upadek wszystkich wielkich narodów śwńa- 
ta spowodowany został jedynie na skutek 
nadmiernej ilośc-i małżeństw mieszanych mie­
dzy rasą wyższą a niższą

Wykonanie nowe; ustawy powierzono sta­
nowemu departamentowi zdrowia, który prze 
prowadzić ma rejestracje całej ludności. 
Wszyscy mieszkańcy stanu Georgia zmuszę- 

j ni będą podać swe pochodzenie ra6owe z ja.k- 
ł największą dokładnością. Czynniki miarodaj- 
; ne będą miały prawo odmówić wydania ze­

zwolenia na zawarcie małżeństwa, o ile na 
» podstawie aktów urzędowych stwierdzą, że 
; przodko-wie jednego z petentów byli pocho- 

dzenia murzyńskiego.

(NASTĘPCA CHARLESTONA.

Na ostatnio odbytem w New Yorku kon- 
■ grenie mistrzów sztuki tanecznej uchwalono 

lansować w przyszłym sezonie nowe pas, któ 
’ rego nazwa brzmi bardzo egzotycznie: ,,Kin- 
j każu“. Tańczyć &ię to będzie przy dźwiękach 
• jazu-bandu, jak i charlestona oraz black-bot- 

to«na<, lecz tempo odznacza się większą po­
wolnością. Oryginalna cecha kinkażu polega 
na „ocieraniu eię plecami11, co wzorowane 

fąwe firze^ swą wydajność

jest na pewnych figurach tańców starożyt­
nych.

SZKLANE DRAPACZE NIEBA.
Prasa amerykańska donosi, iż jeden ze 

znanych kreźusów dolarowych zaaprobował 
już istotnie projekt nowojorskiego architek­
ta p. Williama Ludiora i powierzył mu bu­
dowę na Brodway wielkiego drapacza nieba, 
skonstruowanego wyłącznie z rusztowania 
żelaznego i murów szklanych. Do powziępia 
tego postanowienia skłonił bogacza jeden 
bardzo charakterystyczny wzgląd: jest on 
mianowicie najmocniej przekonany, że do­
chody ze, śwletlejj reklamy, na szklanych mo­
rach umieszczonej,, w szybkim czasie pokry­
ją całkowicie koszty tego gmachu.

i

wykonywują wszelkie zlecenia w 
Zakres drukarstwa wchodzące

I Krem Laktolin
kto używa 6418

Ten stale pięknym 
i młodym bywa

Plam, wągrów i piegów
się pozbywa.

Zadać wszędzie!L imMiimi i mmiwii

Kiśnav£i1iaBaBBMMB

Czopki hemorojdaine Gąseckiego 
i z Kogutkiem) usuwają ból, swę­
dzenie, pieczenie, krwawienie 

zmniejszają guzy (żylaki), g 
Sprzedają większe apteki £

s OGŁOSZENIE
Sen^Ot?.isari upadłości handlującego Jaltóba Felzen 

'S *'e  ,1 & Sądu Ouię =»owego w Sosnowcu J. Jabłoński na 
Mk 'On-. ś47—4Rn v m wZywa wszystkich wierzycieli wy- 

• oraz spólników jego, aby 
sali N. 11 
listy wie 
syndykom

I.*? 480 K. H. wzy
Su n,lę d 10ba

pazdz,'‘rr'* ,>”
t>ra2'e5? w Sasnowcu celem utormow 

**°wych dokonania wyboru kandydatów

%

Hwiill. BOtftSE.1
'. DftfGlRALNfMOSZM

t KOGUTKItML4

‘itiKi; n mj£ zmsiE
,Szwajcarskie Gorz­
ale Zioła’ z marką 
hKcput“ są stowane 

przy chrobach żołąd­
ka, kiszek, obstrukcji

kamieniach żółciowych. — 
Szwajcars hie Gorzkie Zioła" z 
paturalnym łagodnym środkiem 
przeczyszczającym, ułatwiającym 
funkcje organów trawienia dzia­
łającym przeciwko otyłości Szwaj­
carskie Gorzkie Zioła" pobudzają 
apetyt. Sprzedają apteki i składy 
apteczne po złotych 1.50 za pudeł­
ko. — Skład główny apteka A. Gą- 
seckłego w Warszawie, ul. 1 e 

szno 41.5028

• S d in r cizensztejna, oraz spomiKow
kt$I!o A» P^dsiernika 1927 r. o godz. 10 w 

Ł j "asoowcu celem uformowania
dokonania wyboru kandydatów na 

,cb upadłości.

( ) Sędzia Komisarz J. Jabłoński
v Za zgodność
Kurator upadłości (—) łan Agapow Adwokat

U/TnęnM/ wypadaje, łupież, 
IlLUuUfł łysienie usuwa 
„Esencja eh nowo Chmielowa' i 
.Mydło Lh nowo - Chm.cłowe-.

Kogutkiem) sprzedają apteki 
sitlady apteczne. Główny skład 
Apteka Gąseckiego, ul. Freta 
Nr. 16. 5277

<v>ATkii żądajcie w aptekach i dro­
geriach hygjeaicznej rrzysypki dla 
dzieci .PUDER DZiD/r (z Kogut 
kiem, utrzymującej ciało dziecka w 

zdrowiu i czystości. 6332

Choroby płuc! zuirzwaMTW,,i^
Stosowany przez pp. Doktorów 
“Balsam Thiocolan Age“ 
przy gruźlicy, bronchicie, kaszlu 
ułatwia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm i samopo­
czucie chorego, powiększa wagę 
ciała .Balsam Thiocolan Age“ ■ 
sprzedają apteki i składy apteozne 
(drogerje). Żądajcie tylko w ory- 

ginalnem opakow aniu apteki

5216 a. Gąseckiego
w Warszawie, 41 Leszno. j

i



ZACHOłjNT*. — r-rwartek. dnia 6 października 11??7 roku. Kr. &

OGŁOSZENIE.
MAGISTRAT MIASTA SOSNOWCA ogłasza licytację 

na sprzedaż 5863 kg. blachy cynkowej Nr. 6 wymia 
ru 1x2 mtr, grub. 0,3 mfm.

Licytacja odbędzie się w dniu 10 paźitiernika r. b. o godz. 11-ej 
przed południem w Magistracie (ul. Warszawska Nr. 6, 11-e piętro, po­
kój nr. 19) od ceny zł. 1.12 za 1 kg. 6S9i

Blachę można obelrzeć w godzinach od 8 do 15 e| na placu miej­
skim przy ul. Wspólnej Nr. 11.

Sosnowiec, 4 października 1927 r. MAGISTRAT.

!
i

SZKOŁA =
p 

pisania i 1 czenia na maszynach bę­
dzie otwarta z dniem 10 październi­
ka. Zapisy i informacje w księgarni 
„POLONJA" w bosnowcu Tel. 5-36

MASZYNĘ S 
do szycia okazyjnie kupię Zgłosze­

nia przyjmuje księgarnia 
„POLONJA" Sosnowiec. Tel 5.36

Na skutek ogloszonei w dniu 5 b.m. enuncjacji p. ZDZI­
SŁAWA PALUSIŃSKIEGO. zmuszona jestem stwierdzić, że 
1) pomimo usilnych z mej strony starań — małżeństwo moje 
nie zostało niestety dotychczas rozwiązane, podany we 
wzmiankowanej enuncjacji wyrok Sądu Okręgowego w Kato­
wicach jest chorobliwym i kłamliWyro wymysłem p. Zdżisła- 
wa Palusińskiego, jak dowodzi pismo Sądu Okręgowego w 
Katowicach z dnia 21 września 1927 roku 5R 129(26-12, za 
wiadamiające mnie, że .otwiera się zamkniętą rozprawę na 
nowo po myśli § 156 p. c. i dopuszcza się dodatkowo do­
wód z urzędu na okoliczności, czy pozWany w chwili za­
wiśnięcia sporu między J6[6 a 7(7 1926 r. mieszkał w No­
wej Wsi i czy miał tam stale zajęcie jako kup eć*.  prżytem 
termin do’dalszej rozprawy wyznaczono na dzień 11-listo­
pada 1927 r. o godz. 10, sala Nr 2, 2) że zwloką w prze
biegu prowadzonego przeżeranie procesu rozwodowego zo­
stała spowodowana przecwdziałaniem p.' Zdz. Palusińskiego, 
3) że 'w związku z tem i zgodni’e z opinją pra­
wników, dotychczas jestem zmuszona,’ku własnemu moje­
mu utrapieniu—korzystać z nazwiska „Palusińska*,  4) że moje 
zobowiązania są honorowane dzięki temu, że nie są zwią 
zane z osobą p. Zdzisława Palusińskiego i 5) że wreszcie 
jakiekolwiek dalsze enuncjacje, mało znaczącej osoby p. Zdzi 
sława Palusińsk ego, będę pomijać pogardliwem milczeniem

Z Kawałów Franciszka Palnsińska.

Spróbój MYDŁA do prania 
„S I Ł A“ 6414

Ono jest tak dobre, że Cię w zupeł­
ności zadowoli.

Skład Fabryczny T - wa „SIŁA*  
i I Kościelna, Hale „Rozwoju"

MASZYNY
do pisania kupuję. Zgłoszenia przyj­
muje księgarnia ,P O L O N J A*.  
6416 Sosnowiec. Tel 5-36.

000800000000

| Dronna ogłoszenia. [
MWSEBMEBOKBBKBHBSMOBHGHBBDkA*;

/ILOSY DO I KLASY^
116 tej Polskiej Loterji Państwowej j

są do nabycia w znanej ze swego szczęścia i solidnego 
twiema klientów kolekturze

■BfflIH Uffl HIU-Him S. 1.!
UJ KA1UWICE, sw JANA 16

" lub w oddziale tegoż w Król. Hucie, ul. Wolności 26 I

| Główna warana d. 650.000 j
Hj oraz wygrane po zł.: 400.000, 250 000, 100 000, 75 000. gj 

H 60 000, 50.000, 40 000, 30.000, 25 000, 15 000 10 000, Ł
5.000 i t. d.

na ogólną sumę: zł. 19.904 000.

Kolosalne szanse wzbogacenia się. 
Co drugi los wygrywa 

szczęśliwa kolektura wypłaciła dotychczas swoim 
Graczom z górą T,<ZY MJLJONY ZŁ. wygranych 

U nas nikt przegrać nie może.

Ceny losów nozasta a niezmienione: 
Cały los zł 40, pół losu zł. 20 >/, losu zł. 10 

Zamówienia pocztowe załatwia się Szybko i dokładnie*  
Plany gry i tabele ciągnień bezpłatnie.

II Nasza s».

6420

OGŁOSZENIE.
Na zawadzie art. 457 K. H. Kurator upadł.ości handlu­

jącego Jakóba Felzęnsztejna, zamieszkałego w Dąbrowie 
Górniczej przy ul. Wiejskiej Nr. 20 adwokat Jan Agapow, 
zam. w Będzinie przy ul. Kołłątaja Nr. 23 ogłasza zapadły 
w dniu 22 września 1927 r. wyrok Sądu Okręgowego w 
Sosnowcu treści następu|ącej:

1. Ogłosić upadłość handlującemu , lakóbowi Felzen 
sztajnowi, zamieszkałemu w Dąbrowie Górniczej przy ul 
Wiejskiej Nr. 20. 2. Chwilę otwarcia upadłości” oznaczyć
tymczasowo na dzień 20 sierpnia 1927 r. 3. Zamianować 
Sędzią Komisarzem upadłości Sędziego,Sądu Okręgowego 
J. Jabłońskiego. 4. Zamianować kuratorem upadłości ad 
wokata Jana Agapowa, zam. w Będzinie. 5. Osadzić haD. 
dluiącego Jakóba FelzenSztajna w areszcie dla dłużników. 
6. Nakazać opieczętowanie kantoru, składów, kasy, ksiąg, 
zbioru dokumentów, rejestrów, papierów, ruchomości i rze­
czy upadłego Jabóba Felzensztejoa, gdziekolwiek się one 
znajdują. 7. Dokonać publikacji wyroku zgodnie z przepi 
sem art. 457 K. H. 8. Uskutecznić wpis w rejestrze han­
dlowym na zasadzie art. 2 p. 4 dekretu z dnia 7 lutego 
1919. r. 9. Wyrok opatrzyć rygorem tymczasowej wykonal­
ność . 10. Odpis wyroku zakomunikować Prokuratorowi
przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu.

Dnia 5 października 1927 r.

Kupno i sprzedaż. i

Corzedam urządzen’e piwiarni wraz 
z lokalem. Wiadomość: Czeladź.

Bytomska 5i Zgłaszać się tylko w 
oiedzieię__________________ 0422-2
lĄ/anny i nssiadówki sprzedaje”! 

wynajmuj# zakład Blacharsko-
Mechamczuy, bernard Pełka, Sosu o- 
wiec. Długa 22, tel. 70.
plac okuło 1UU pręrow w bliskości
1 kolei w Będzinie lub Sosnowcu 
kupię. Oferty ao Kurjera Zacn. Sos­
nowiec pod Nr. 3385 6409-2

Posady i prace.

potrzebna służąca od zaraz dobra 
* i pilna do wszystkiego Wiado­
mość w Halach „Rozwoju" przy stra­
ganie nr .->> sosnowiec.______ 6408

6403
Kit*  Iliftili (-) JAN AGAPOW

Adwokat.

= dawniej -n.1-". ■■■.=

Kmo-Teatr „Udziałowy*.

i potraebuu c».>pvu)untAa sw.adeu-
* twami. Wiadomość bufet 11 kl. 
Sosnowiec 6413
rjypiumowany czelaanik krawiecki 

inwalida poszukuje pracy pod­
ręcznego. Zgłoszenia piśmienne Kur- 
er z-achodni Sosnowiec, dla „inwali­
da^_______________________6407
ePAWACZA ELEKTRYCZNEGO™ 
° szukuje na stałe fabryka „ W. Fi- 
tzner i K. Gamper" w Sosnowcu. 

6299
potrzebna panna do pomocy resta- 
1 uracji Wiadomość: Dąorowa, So­
bieskiego 3. Restaurują______ 6386-3
putueona siużąca. Zgiuszema Uą- 
* browa, Sobieskiego 3, Restaura­
cja. 6387-3

Różne. v

Załatwiam korespondencje niemiecką 
Sosnowiec, Wesoła 2, tel 1-91 

6359

Różne.

I
I
m

W tym miejscu wyciąć i przesiać nam poczią:

ZAMÓWIENIE.
Do

Kolektury „Górnośląski Bank Górniczo - H utaiczy S. A.“ 
Katowice, ul. Sw. Jana 

Zamawiam do 1 klasy 16 Loterji Państwowej
-■i i ćwiartek losów
-----------------  połówek losów 
----------------- całyćh losów 60$ 

Należność wpłacam aa konto czek. P K O Nr 304.761, 
pobrać pocztą.
mię i nazwisko___________________________________________ ***

__  Dokładny adres _________________ _________________________

IKei
lest do wynalęda warsztat rzeźniczy . IITalczak Henryl zgubi! ksląż»« $<' 
I « utensyliami. wędzarnią, obiablal- »» skową wydaną przez PKjM,

K. 11

nią i lodownią, skanalizowany i z o- 
świetlenlem elektryczuem. Wiado­
mość w piekarni na kolonji Pekin 
stacja Kazimiera. 6348

Zgubione dokumenty. |

]~)nia 4 b. m. o godzinie 6 wieczór 
zginął pies wyżeł, bronzowy. bia­

łe łapy. Proszę odprowadzić, Sosno- 
wiec. 3-go Maja. Cerkiew.______ 6411
Liana Żyłkę mecodnuta, mieszkańca 
* Podgórza proszę o podanie adre­
su do Administracji „Kurjera Zach.*,  
Sosnowiec poi Nr. 3386_______6410
^gubiono paszport laRranlcany na 

nazwisko Tobjasz Meryn zam w 
Będzinie I wyd. przez starostwo Bę­
dzińskie. dolarówkę, 8 blankietów 
wekslowych zaopatrzonych podpisem 
i pieczątką firmy Józef Szwajcer i T. 
Meryn na sumę zł. 11.000, fotografię 
1 różne dokumenty. 6361-3

iięuiyi IgUŁJH
skową wydaną przez PKJ&U, 

dzln.
yygmunt Grunwald, WieisKa 

bił książkę wojskową

SJjzeucwaigow. a.lam.e
książkę wojskową wydaną Iw 

P. K. U., Sosnowiec I dowóś 
bisty wydany przez Starost* 1’ 
dii Askie________ __________
Durakowkl Kazimęrz zguOuAjii1 

czasową kartę wojskową *Lny  
priei KK.U, Sosnowiec,

IZ uciera Franciszek zgubił
c(ę zasiłkową, wydaną

gistrat w Będzinie.___________ .

I Lokale*

Il/ynajmę pokój z kuchnią r 
” wany Ciyosz pożądani Jj
Sosnowiec, Mariacka M 4- 6

Od niedzieli 2-go października i dni następnych Silnie wzrussająca tragedja « życia KRÓLA SKRZYPI
Pierwszy film wytwórni „KONRAD WEIDT" arcydzieło światowej Reżyserja KONRAD WEIDT architekt: R. TEPPACH.

sławy p t. yy rolach głównych potęgi ekranu: przedwcześnia

PAGANINI” (&Bl Mil)
> —.................. -'■■■ ■ 1 ' ..........■■■■■■■■■■

Śląska Szkoła muzyczna :: Katowice, ul. Szopena 16
w dalszym ciągu przyjmuje uczniów na wszystkie działy muzyki i śpiewu solowego.

• •

• •

CENY PHENUJHEBATY:

Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 
lub z przesyłką pocztową
5 Zł. 50 gr.

Prenumerata zagraniczna miesięcznie 5 Zł.
Cena egzemplarza 20 groszy.

Ł O S Z E Ń :
Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, P® 
20 wyrazów 15 gr. za każdy wyraz. Najmniej 1 za. Ftatryn^jifll* ’ 
15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym drukiem pod*  

Zagraniczne 100 proc, droższe.
W numerach nledtielr.ych i świątecznych ceny o 25 proc. or 
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca oftl° 

administracja nie odpowiada. ^10*
Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjCte 

szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomić'11
• Ogłoszenia w dodatku Ilustrowanym, oprócz 1-ej stronią, 1 cm.’ Zł. 1.5C.

CENY o a
Przed ttkstin (Pl.rwsza stroni) za wiersz nn 1-tamowf układ 4-szpaltowy 50 gr. 

(W .....................................................................................................  .
W tokścle, w kroates ...... . ... 50,
Zi t.kstem............................................. , . 5 15 .
Rokrilogi w tikiele, zi wiersz non. I łem. ukM (-szpaltowy (do 50 wierszy) 15 gr 

. ......................................................(ilo 80 . ) 25 .

. ..................................................... (u 1(10 . ) 30 .

. ........................................ (ponad 100 ».) 35 .

REDAKCJA: Piłsudskiego Nr. 4. Telef. Nr. 64. 
ADMINISTRACJA: Dęblińska Nr. 1. Telef. Nr. 73.

Dąbrowa, £nbieskiego 3, telef. 1-25.

-------------------------------------------------------------------------------------------------------------—r!t p.
REDAKCJA i t ul. Andrzeja ’ 

EtaiOWlCe. ADMINISTRACJA > Telefon

Zawiercie, 3-go Maja 27. — Grodziec, CJziśs^.

Redaktor: T ADJ£ U SZ,OP 1 OŁ A. Druk. „Kuriera Zachodniego*  w Sosnowcu. Dęblińska 1. Wydawcy; Sp. Akc. „KURJER

Fil je i agentury własne: Będzin, Małćchowukiego 7.


